Czwartek, 11 Stycznia 1900. OR 90. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hl, 
poeztą 16 hel. — Biura Redakcyi i Administracyi 


ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego: Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Lisiy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hel., 

kilkorazowe po 12 bel. od miejsca 1 wiersza miarą 
| petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczhowe po 
29 hei. od jednego wiersza miary petitowej. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 13 K, kwartal- 
nie 8 K, miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K„ kwar- 
talnie 6 K., miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

Ogłoszenia osób i z.kiadów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageucya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna | 9.; we Francyi 
| w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- || 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końza grudnia, ćwierćroczui i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Zaproszenie do przed piaty. 
Przedpłata na Gazeżtę Lwowską Wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierórocznie (od 1g0 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
l do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 h. 
Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują  Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
płatnie; ćwieróroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 b. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K. 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
W bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści 
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— Jeno ciągle Danuski ? 

— Jużci; jako ją sobie wspomnę, to 
mi żal. Ale wola Boska! Lepiej jej na dwor- 
cu niebieskim, i — już ja do tego przywykł. 

— To czemu się ze smutków nie otrzą- 
śniesz ? Czego ci trzeba? 

— Bo ja wiem... 

— Wypocznienia ci nie brak, a krzy- 
pota cię ryehło popuści. Idź do łani, wy- 
kąp się, wypij łagiewkę miodu na poty — 
i hoc! 

— No i co? 

— I wnet wesołości nabierzesz. 

— A zkąd jej wezmę? W sobie-ci jej 
nie najdę, a pożyczyć mi jej nikt nie po- 
życzy. 

— Bo ty coś skrywasz! 

Zbyszko ruszył ramionami. 

— Nie mam wesołości, ale nie mam 
też nie do skrywania. 

I powiedział to tak szczerze, że Maćko 


odrazu przestał posądzać go o tajemnicę, a | mnieniem było mu Danusi żal, ale sam prze- 
natomiast począł się gładzić szeroką dłonią cie powiadał, że lepiej jej musi być na dworeu 


drukować będziemy powieść B. Prusa (Ale- | 
ksandra Głowackiego) p. t. 


Pan kierownik e. k. Ministerstwa spra- | Obwieszczenia 
wiedliwości zamianował radcę sądowego, Ja- | e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 


TAM’ na Lekczyńskiego, przewodniczącym e. k. | stycznia b. r. do 1. 695 zawiadamiające o do- 

f » ` sądu przemysłowego we Lwowie, jego zastęp- | datkowem rozporządzeniu e. k. Ministerstwa 

nowelę Elizy Orzeszkowej p. t. cą zaś radcę sądowego dr. Juliana Bryliń. | SPr3W wewnętrznych względem zakazu dowo- 

; å a w i zu świń do królestw i krajów reprezentowa- 
„KAGADKA”. skiego. 


nych w Radzie państwa z niektórych powia- 
| tów Węgier, Kroacyi i Sławonii oraz z król. 
Lwowski wyższy Sąd krajowy zamiano- | wolnych miast Györ i Varazdin, tudzież z dnia 


a także przyrzeczone nam powieści: Gabryeli 


Zapolskiej i Kazimierza Tetmajera . : AREK 
> . D l4 fr 7 la. - tę, . wW 
wał auskultantami okręgu tegoż Sądu : Jakó- AR AT e a 3 
1 a (ils zl x M i 2 d . 
ba Dywera w Tarnopola, _ Leopolda Her | Saleburgu przywozu względnie dopędu świń 
lingera we Lwowie, Kazimierza Laidle- |z politycznych powiatów Bóbrka, Brzeżany, 
ra w Kaluszu. Władysława Mikołaja Krup-| Kałasz i Rohatyn, przyczem zakaz przywozu 
skiego w Złoczowie, Marcelego Gelbera| 7 de A Saleburga epa Oz 
a. Pa . -oop walna chów utrzymuje się i nadal w mocy, — 
we Lwowie, Hieronima Glińskiego we DOE ak DUR > 
Lwowie JulanaSiekało uaiwowie Ta | uzon są W „Dzienniku urzędowym 
, i ; z Aa dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 
deusza Terleckiego we Lwowie, Jana 


Kazimierza Gamotę we Lwowie, Tadeusza | meesme meee < 
Ignacego Będaszewskiego we Lwowie, M | 

Bazylego Dorożyńskiego we Liwowie,| | A HSI NIET BŁĘD OWA 
Edwarda Grubera we Lwowie, Tadeusza l h Pa ! i 
Antoniego Sanetrę w Załoźcach i Zygmun- | - 
ta Kertha w Tarnopolu. 


W dziale felietonowym mamy nadto za- 
pewnione współpracownictwo takich pisarzy 
jak: Teodor Jeske-Choiński, Maryan 
Gawalewiez, Jan Zacharyasiewiez 
i w. i. 

Z dniem 2% grudnia 1899 biura 
Redakeyi i Administracyi „Gazety Lwow- 
skiej" oraz filii Biura korespondencyj- 
nego, przeniesione zostały do kamieni- 
cy nr. 12 ulica Czarnieckiego na 2-gie 
piętro. 


Lwów, 10 stycznia. 


Jeden z tych niemieckich ekonomistów- 
polityków, których Niemcy uważają za mo- 
ralnych twórców dzisiejszej potęgi niemieckie- 
go cesarstwa, Fryderyk List, powiedział już 
przed kilkudziesięciu iaty: Kio ma w swoim 
ręku środki komunikacyjne jakiegoś kraju, 
ten, skoro ma rozum i choćby pozory prawa, 
ma także cały kraj w swej władzy. — Gdy- 


Obwieszczenie. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Przecięlną cenę targową we Lwowie w 
grudniu 1899 za zabite świnie, która w myśl 
cesarskiego rozporządzenia z dnia 2 maja 
1899 Dz. u. p. nr. &L o zapobieganiu i tẹ- 

ieniu pomoru świń ma służyć za podstawę A 
n > . R a A A p: o słowa te były wyrzeczone, wówczas dla Eu- 

PORETAZE à $ ysi tego | topy już nawet Balkan stanowił teren odległy i 
rozporządzenia w styczniu 1900 r. wybite, u- | go za tem idzie, mniej lub więcej obojętny ; 
stanawia się na 126 halerzy za jeden kilo- | w ciągu ostatnich lat kilkudziesięciu stosun- 
gram. ki jednak zmieniły się pod tym względem 

Co się podaje do wiadomości. niesłychanie, a dzisiaj Europa wyciąga dło- 

M. Namieśni EE |nie po panowanie nad całą ziemią, z wyjąt- 
a È : i kiem chyba jednej Ameryki. Zaden zakątek 
į czarnego lądu Afryki, żadna wyspa rzucona 


ME | | 


| samotnie na wody Oceanii, żadna pustynia 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
grudnia 1899 r. nadać najmiłościwiej młod- 
szemu sztygarowi w kopalniach węgla, gwa- 
rectwa węgla kamiennego w Jaworznie, Lu- 
dwikowi Rogozińskiemu, w uznaniu jego 
przeszło 40-letniej wiernej swoim obowiąz- 
kom działalności zawodowej w jednem i tem 
samem przedsiębiorstwie, srebrny krzyż za- 
sługi z koroną. 


niebieskim, niż było na książęcym. Zżył się 
już z myślą, że jej na świecie nie ma, przy- 
wykł do niej i uważał, że wcale nie mogło 
być inaczej. Swego czasu w Krakowie podzi- 
wiał bardzo na szybach kościelnych wycięte 
ze szkła i pooprawiane w ołów postacie ró- 
żnych świętych panienek — barwne, prześwie- 
cające w słońcu, a teraz wyobrażał sobie tak 
samo Danusię. Widział ja niebieską, przezro- 
czystą, odwróconą bokiem, ze zlożonemi rączka- 
mi, ze wzniesionemi oczyma, i grającą na lu- 
teńce, wśród różnych zbawionych Bożych 
skrzypaczków, którzy w niebie grywają Matce 
Boskiej i Dzieciątku. Nie już w niej nie było 
ziemskiego, a stała mu się duchem tak ezy- 
stym i bezcielesnym, że gdy czasem wspo- 
mniał sobie, jak w leśnym dworcu posługi- 
wała księżnie, śmiała się, rozmawiała, siadała 
z innymi do stołu — przejmowało go jakby 
zdziwienie, że to być mogło. Już w czasie 
wyprawy, przy Witoldzie, gdy sprawy wo- 
jenne i bitwy pochłaniały jego uwagę, prze- 
stał tęsknić do tej swojej nieboszezki, tak jak 
tęskni mąż do niewiasty, a myślał tylko tak, 
jak myśli pobożny człowiek o swojej patronce. 
W ten sposób miłość jego, tracąe stopniowo 
ziemskie pierwiastki, zmieniała się coraz bar- 
dziej tylko w słodkie, tak błękitne, jak wła- 


po siwej czuprynie, jak miał zwyczaj czynić 
zawsze, gdy się nad czeimś mocno namyślał, 
iw końcu rzekł: 

— To ja ci powiem, czego ci brak: 
Tobie się jedno skończyło, a drugie się je- 
szcze nie zaczęło — rozumiesz ? 

— Nie bardzo, ale może być! — odpo- 
wiedział młodzianek. 

I przeciągnął się, jak człowiek, którego 
ogarnia sen. 

Maćko jednak był pewien, że odgadł 
prawdziwą przyczynę, i rad był ogroinnie, 
albowiem przestał się zupełnie niepokoić. Na- 
brał też jeszcze większej, niż przedtem uf: 
ności do własnego rozumu i mówił sobie w 
duchu: „Nie dziwować się ludziom, że się 
mnie radzą!“ 

A gdy po owej rozmowie, wieczorem 
tego samego dnia przyjechała Jagienka — 
jeszcze nim zdążyła zsiąść z konia, powie- 
dział jej, że wie, czego Zbyszkowi brakuje. 

Więc dziewczyna zsunęła się w jednej 
chwili z siodła i nu} dopytywać: 

No co? Czego? Mówcie! 

— Ty właśnie masz dla niego lekarstwo. 

— Ja? Jakie? 

A on objął ją wpół i począł szeptać jej 
coś do ucha, ale niedługo, gdyż po chwili 
odskoczyła od niego, jak oparzona, i ukry- 
wszy między czaprakiem a wysokiem siodłem 
spłonioną twarz, zawołała: 

— ldźcie sobie! Nie cierpię was! 

— Jak mi Bóg miły, tak prawdę mó- 
wię — rzekł, śmiejąc się Maćko. 


w zapędach cielesnych i sile, albo puszczali 
się na zbój, rozpustę i pijactwo — albo też że- 
niąc się młodo, stawali, gdy wici wyszły na 
wojnę, z dwudziestu czterema, albo i więcej 
synami, do dzików silą podobnymi. 

Ale on nie wiedział, że był taki — tem- 
bardziej, że z początku chorzał. Powoli jednak 
żle ustawione żebra zrosły mu się, tworząc 
nieznaczną zaledwie z boku wyniosłość, która 
nie przeszkadzała mu w niczem, i którą nie- 
tylko pancerz, ale i zwykła szata mogła cal- 
kowieie pokryć. Anużenie mijało. Bujne, płowe 
włosy, obcięte na znak żałoby po Danusi, od- 
rosiy mu znów do wpół pleców. Wracała mu 
dawna nadzwyczajna uroda. Gdy kilka lat 
temu w Krakowie szedł na śmierć z ręki kata, 
wyglądał jak pacholę z wielkiego rodu — a te- 
raz stał się jeszcze piękniejszy, istny króle- 
wicz, podobien z barków, z piersi, z lędźwi 
i ramion do olbrzyma, z twarzy zaś do dzie- 
wiey. Moe i życie kipiało w nim, jak war 
w garnku — a spotężnione czystością i dłu- 
gim wypoczynkiem, chodzilo mu po kościach 
jak plomię. On, nie wiedząc, eo to jest, my- 
ślał, że wciąż chorzeje, i wylegiwał się w łożu, 
rad, że Maćkoi Jagienka strzegą go, pilnują 
ìi dogadzają mu we wszystkiem. Chwilami 
wydawało mu się, że mu jest tak dobrze, jak 
śnie samo niebo wspomnienie — i poprostu | w niebie, chwilami — zwłaszcza, gdy nie było 
w cześć nabożną. przy nim Jagienki — że źle, smutno i nie- 

Gdyby był człekiem wątlego ciała i głęb- | znośnie. Brało go wówczas ziewanie, ciągoty, 
szej myśli, byłby został mnichem — i w eichem | gorączka, i zapowiadał Maćkowi, że wróciwszy 
życia klasztornem byłby przechował jak świę- | do zdrowia, pójdzie znów na koniec świata, 
tość owo niebieskie wspomnienie, aż do chwili, | na Niemców, na Tatarów — albo inną po- 
w której duchz więzów cielesnych ulata w nie- | dobna dzicz — byle zbyć życia, które mu cięży 
skończone przestworze, jak ptak z klatki. Ale | okrutnie. A Maćko, zamiast sprzeciwiać się, 
jemu ledwie się zaczynał trzeci dziesiątek | kiwał głową, przyświadczał — ale tymczasem 
lat — i sok z surowego wióra w pięści wyci- | posyłał po Jagienkeę, za której przyjazdem 
skał, i konia, ścisaąwszy udami, mógł tchu | topniały zaraz w Zbyszku myśli o nowych 
pozbawić. Był taki, jakimi byli wówczas po- | wyprawach wojennych, tak, jak topnieją śniegi, 

| 


Iv. 


Stary Maćko odgadł dobrze, ale tylko 
w połowie. Zbyszkowi istotnie jedna część ży- j i 
cia skończyła się całkowicie. Za każdem wspo- | wszechnie szlachta i włodykowie — którzy, | gdy je wiosenne słońce przygrzeje. 
jeśli nie marli w dzieciństwie, lub nie zosta- | (Ciąg dalszy nastąpi). 
wali księżmi — to, nie znając granie, ni miary : 


śnieżna lub zatrute dżumą krainy Azyi, dzi- 
siaj nie są zbyt odległe dla politycznej Euro- 
py. Rozwój przemysłu, potrzeba szukania dla 
niego nowych rynków zbytu, rozwój handlu, 
żądza zaboreza i wreszcie olbrzymi rozwój ko- 
munikacyj: wszystko to sprawiło, że zdanie, 
iż „ziemią jest okrągła i zewsząd w prostej 
drodze można dotrzeć do każdego miejsca“ 
stało się dzisiaj rzeczywistością. A w obec 
tego, owa teorya Lista z zasady ekonomiczno- 
politycznej jednego narodu urosła do znaeze- 
nia ogólno-światowego. 

Trzymają się jej wszystkie państwa u- 
prawiające politykę kolonialną i na wyścigi 
starają się opasać kulę ziemską żelaznym 
pierścieniem kolei lub komunikacyi parowców. 
Rzućmy tylko okiem na kartę ziemi. Tak n. p. 
w Afryce Anglicy nie tylko marzą o owej 
olbrzymiej linii kolejowej Rhodesa, która ma 
połączyć Przylądek Dobrej Nadziei i główne 
jego miasto Kapstadt z Kairem i Aleksan- 
dryą, lecz także budują kosztowną nadzwy- 
czaj kolej w Ugandzie, która pod względem 
politycznym i strategicznym może się okazać 
nader doniosłą, gdy zostanie połączona z ko- 
leją sudańską, od kilku lat już budowaną i 
mającą być poprowadzoną w głąb dotychcza- 
sowej pustyni. Franeya chce znowu popro- 
wadzić kolej żelazną przez całą dotychczas 
nieprzebytą prawie pustynię Sahary aż do je- 
ziora Czad, aby z francuskiej Afryki środko- 
wej stworzyć ściśle z sobą związane państwo 
kolonialne. W Abisynii Francuzi i Anglicy 
budują koleje na wyścigi a podobnie przed- 
stawia się rzecz także w Azyi, mianowicie w Chi- 
nach, gdzie oprócz Anglii i Francyi, czynią to 
samo również Niemcy i Rossya. — W Azyi 
jednak przedewszystkiem ta ostatnia z podziwu 
godną energią i wytrwałością potrafiła rozsze- 
rzyć sieć swoich szyn i przeprowadzić je na po- 
przek całego lądu i do głębi kontynentu. 
W niedługim ezasie będzie gotową olbrzymia 
droga żelazna transsyberyjska, od Władywo- 
stoku i Portu Arthur aż po Białystok i War- 
szawę a równocześnie prowadzą już rossyjskie 
linie kolejowe od brzegów Kaspijskiego mo- 
rza przez Merw aż do Kuszk na granicy Af- 
ganistanu! Linie rossyjskie oddalone są tam 
dzisiaj od najbliższych angielskich stacyj ko- 
lei indyjskiej już zaledwie o 600 klm. Na 
szczęście dla spokoju świata i ludzkości, linie 
kolejowe rossyjskie przez Persyę, w kierunku 
do morza persko-indyjskiego p dotychczas 
jeszcze do krainy projektów. Na szczęście 
dla tego, ponieważ skutkiem braku tych linij 
Rossya nie może wyzyskać dzisiaj chwilowo- 
go osłabienia Anglii z powodu wojny w A- 
fryce południowej i posunąć się w głąb Azyi, 
na południe, ku zatoce perskiej i ku morzu 
indyjskiemu, — niewątpliwie zaś z tą chwilą 
dawna walka o podział Azyi i o panowanie 
nad światem między „wielorybem* (Anglią) 
a „słoniem* (Rossyą) wybuchłaby z całą si- 
łą, wywołując nieobliczalne następstwa i kom- 
plikacye. Już dzisiaj jednak widoczną jest 
rzeczą, że stanowcza walka ta przygotowuje 
się na wyżynach Afganistanu i Persyi i że 
tam się kiedyś rozstrzygnie. Anglia chce bro- 
nić swego państwa indyjskiego, — Rossya 
pragnie zająć wyżynę środkowej Azji i zejsć 
z niej w kierunku zatoki perskiej. Gdyby się 
jej to powiodło, stanowisko Anglii w Afga- 
nistanie i w Egipcie byloby nie do utrzyma- 
nia, — z tą chwilą jednak dominowałaby 
Rossya nie tylko nad pozycyami angielskie- 
mi, lecz nad całą Europą, która jest przecież 
niczem więcej jak półwyspem Azyi.... Europa 
miałaby przed sobą wówczas olbrzymią potę- 
ge, która mogłaby ją zdruzgotać. Nie jest 
zatem w interesie Europy to olbrzymie wznw- 
enienie się Rossyi, dążącej do politycznego 
panowania nad; światem, — ani nie jest w 
jej interesie także olbrzymie wzmożenie się 
Anglii, która znowu dąży do wszechwładztwa 
ekonomicznego, do opanowania całego han- 
dlu światowego. Jedno i drugie jest zapewne 
jeszcze muzyką przyszłości, ale wypadki roz- 
wijają się w obecnym wieku z niezwykłą 
szybkością, a wytężenie w kierunku opano- 
wania komunikacyj toruje im drogę. 


Sprawy krajowe. 


(Szkoły ludowe w r. 1898/99.) 
I 


Wśród przedłożonych Sejmowi na jego 
ubiegłej, dwudniowej sesyi sprawozdań, je- 
dno z najwybitniejszych miejsc, dzięki do- 
niosłości przedmiotu, zajmuje sprawozdanie 
Rady szkolnej krajowej o stanie wycho- 
wania publicznego w kraju w roku 
szkolnym 1898/99. Sprawozdanie, jak zwy- 
kle, obszerne a treściwe, dzieli się na trzy 
części: o szkołach ludowych i seminaryach 
nauczycielskich; o szkołach przemysłowych i 
handlowych i o szkołach średnich. W obec 
ogromnego znaczenia sprawy oświaty dla spo- 
łeczeństwa i kraju, warto sprawozdaniom tym 
przypatrzeć się bliżej. Zaczynamy od szkół 
ludowych. 

Rada szkolna krajowa w sprawozdaniu 
swem zajmuje się przedewszystkiem rozwo- 
jem tych szkół; działalność Rady w tym kie- 


runku postępowała w roku 1898/9 konse- 
kwentnie torem w poprzednich latach obra- 
nym, a skutkiem tego sprawozdanie ograni- 
cza się do zapisania tylko pewnych szczegó- 
łów charakterystycznych. 

W dziedzinie szkoł typu wiejskiego po- 
stęp istotny zaznaczył się w kierunku nauki 
dopełniającej. Rok 1898/3 był pierwszym, w 
którym weszła w życie gruntowna reforma 
tej nauki, zasadzająca się na nowym statucie, 
nowym regulaminie i nowych książkach, tak 
jak tę rzecz przygotowano rok przedtem. 

Okólnikiem z dnia 30 czerwca 1899 u- 
normowała Rada szkolna krajowa sprawę wy- 
dawania uczniom nauki dopełniającej „zawia- 
domień szkolnych* oraz „świadectw ukończo- 
nej nauki dopełniającej* w sposób następu- 
jący. Po pierwszym i drugim roku nauki do 
pelniającej wydaje się tym uczniom, którzy 
się na naukę dopelniającą zapisali i na nią 
uczęszczali, zawiadomienia szkolne. Po ukoń- 
czeniu trzeciego roku nauki dopełniającej 
otrzymują uczniowie, którzy poczynili przy- 
najmniej dostateczne postępy w naukach, 
świadectwo ukończonej nauki dopełniającej, 
która zarazem uwalnia od obowiązku dalsze- 
go uczęszczania do szkoły. 

Dopelniające kursa rolnicze istniały w 
roku ubiegłym przy 28 szkołach ludowych; 
nadto zorganizowano nowe kursa w Zakliczy- 
nie (pow. brzeski), w Raniżowie (pow. kol- 
buszowski). w Padwi Narodowej (pow. mie- 
lecki), w Potoku Złotym (pow. buczacki), w 
Mędrzechowie (pow. dąbrowski) i w Olesku 
(pow. złoczowski) i otwarto je 1 września 
1899 r., z wyjątkiem kursu w Mędrzecho- 
wie, którego otwarcie musiało być odroczone 
dla braku stosownego umieszczenia, Od roku 
1900 wejdą w życie nowe kursa rolnicze do- 
pełniające w Dębowcu (pow. jasielski) i w 
Hawryłówce (pow. nadwórniański), od roku 
1901 w Dolibach (pow. stryjski). Natomiast 
zwinięto z dniem 81 lipca 1899 kurs taki w 
Kańczudze, gdzie nie znalazł warunków ro- 
zwoju. 

Dla nauki na dopełniających kursach 
rolniczych wyszedł obecnie w drugiem wy- 
daniu podręcznik „Wiadomości z zakresu nauk 
przyrodniczych.“ Przerobienia tego podręczni- 
ka, którego pierwsze wydanie opracował pro- 
fesor Tadeusz Czaykowski, dokonał członek 
Rady szkolnej krajowej, profesor Uniwersy- 
tetu lwowskiego dr. Teofil Ciesielski, który 
zużytkował przy swojej pracy uwagi kiero- 
wników kursów rolniczych, zebrane po dwu- 
letniem doświadczeniu przy nauce na podsta- 
wie pierwszego wydania tej książki. 

W celu zapewnienia nauce należytej 
korzyści pod względem praktycznym Rada 
szkolna krajowa zaopatruje rolnicze kursa do- 
pelniające w najpotrzebniejsze przybory nau- 
kowe i narzędzia gospodarskie, uznane za 
praktyczne, a nauczyciolom poleca, aby o 
korzyściach używania tych narzędzi starali 
się włościan pouczać, a w razie potrzeby bez- 
płatnie niektórych narzędzi nowych  poży- 
czali, udzielając zarazem informacyj o ich ra- 
cyonalnem używaniu. 

Pragnąc poprzeć doniosłe usiłowania 
Rady szkolnej krajowej w kierunku szerzenia 
gospodarstwa, Zarząd centralny zjednoczone- 
go galicyjskiego Towarzystwa dla ogrodnietwa 
i pszczelnietwa uchwalił rozdać z wiosną 1900 
r. dziesięć pni pszczół w ulach wzorowych 
dziesięciu dopelniającym kursom rolniczym w 
takich miejscowościach, w których warunki 
szczególnie sprzyjają rozwojowi pszezelnictwa. 
Nadto tenże Zarząd centralny wyznaczył trzy 
premie (po 25 zt, 15 zł. i 10 zł.) dla tych 
nauczycieli którzy wykazali się staranną ho- 
dowłą pszczół, a przy nauce dopełniającej 
uwzględniają dostatecznie pszczelnictwo. 

Jak w latach dawniejszych, taki w 
ubiegłym roku Rada szkolna krajowa popie- 
rała gorliwie sprawę dalszego kształcenia się 
nauczycieli w zakresie gospodarstwa wiej- 
skiego na specyalnych kursach. W ubiegłym 
roku odbyły się następujące kursa w tym za- 
kresie: 

Praktyczny kurs ogrodnietwa w Kra- 


|kowie urządzony staraniem tamtejszego To- 


warzystwa ogrodniczego pod kierownictwem 
p. Józefa Brzezińskiego. Na tenł kurs prze- 
znaczyła Rada szkolna krajowa dziesięciu na- 
uczycieli z powiatów bialskiego, chrzanow- 
skiego, wadowickiego, wieliekiego, podgór- 
skiego, myślenickiego, bocheńskiego, tarnow- 
skiego, przemyskiego i pilźnieńskiego. Kurs 
odbył się w dwóch terminach, od 6 do 22 
kwietnia i od 10 do 15 lipca. Rezultat kursu 
był zupelnie dobry. 

Zarząd Towarzystwa ogrodniczego w Kra- 
kowie uznając ważność podniesienia w kraju 
produkcyi win owocowych, zorganizował także 
kurs przerabiania owoców na wina, który się 
odbył w Krakowie w dniach od il do 13 
października b. r. pod kierownictwem nauczy- 
ciela gospodarstwa wiejskiego w seminaryum 
nauczycielskiem w Tarnopolu, ks. Antoniego 
Głodzińskiego. Nauczycielom, którzy chcieli 
uczestniczyć w tym kursie, Rada szkolna kra- 
jowa udzieliła urlopu. 

Staraniem centralnego Zarządu galieyj- 
skiego Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszezel- 
nictwa we Lwowie odbył się w czasie od 1 
do 15 września b. r. w szkole pszezelniczo- 
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ogrodniczej we Lwowie kurs pszezelnietwa 


Delegat Oppenheimer wywodzi z 


i ogrodnictwa, w którym uczestniczyło ogó- ubolewaniem, że gaże oficerów w Austryi są 


łem 18 nauczycieli szkół ludowych. Wzięło 
w nim też udział dziesięciu włościan, sześciu 
gospodarzy i jeden ksiądz. Po skończonym 
kursie odbył się egzamin, na którym byli 
obecni krajowi inspektorowie szkół. Egzamin 
świadczył chlubnie o rzetelnej pracy i usil- 
nych staraniach, jakie podjęli prelegenci, aby 
przysporzyć krajowi pożytecznych pracowni- 
ków w dziedzinie pszczelnietwa i ogrodnictwa. 
„ Komitet Towarzystwa uprawy tytoniu 
w Dniatynie od kilku lat urządza corocznie 
dla nauczycieli kursa uprawy tytoniu. W ubie- 
glym roku odbył się taki kurs w drugiej po- 
łowie sierpnia z. r. w niższej szkole rolniczej 
w Jagielnicy. Kurs trwał czternaście dni, a 
uczestniczyli w nim nauczyciele z takich oko- 
lie w których tytoń bywa uprawiany. Ko- 
mitet wyznaczył dla uczestników 20 stypen- 
dyów po 30 złr., zobowiązując ich do pod- 
dania się egzaminowi po ukończeniu nauki. 

W Tęgoborzy (w pow. nowosądeckim) 
i w Horodence odbyły się kursa mleczarstwa 
postępowego, w których również nauczyciele 
szkół okolicznych wzięli udział za zezwoleniem 
Rady szkolnej krajowej w Horodence. Pod- 
czas kursu mieli uczestnicy w. liczbie 80, 
wszyscy z powiatu horodeńskiego, sposobność 
poznania także rozmaitych urządzeń z innych 
działów gospodarstwa i słuchali wykładów 
o uprawie roli, wygłoszonych przez jednego 
z nauczycieli szkoły rolniczej, 

W ostatnich latach zaczęła się też roz- 
powszechniać w szkołach wiejskich nauka 
koszykarstwa w tych okolicach, gdzie są wa- 
runki po temu. Nauczyciele, mający udzielać 
tej nauki, przygotowują się w szkole koszy- 
karskiej w Czerwonej Woli, a komitet zarzą- 
dzający tą szkołą pozwala im pobierać naukę 
bezpłatnie. Rada szkolna krajowa przyznaje 
tym nauczycielom zasiłki na koszta podróży 
i utrzymania i udziela im urlopu na czas 
trwania kursu, który trwa jedno półrocze, 
rok lub nawet dwa lata.; Także Rady powia- 
towe i Rady gminne przyczyniają się w nie- 
których przypadkach do pokrycia kosztów 
wykształcenia nauczycieli w  koszykarstwie. 
W ubiegłym roku szkolnym uchwalono mię- 
dzy innemi zaprowadzić naukę koszykarstwa 
na kursie rolniczym w Maryampolu i w szkole 
ludowej pospolitej w Haliczu (w pow. stani- 
sławowskim ). 


Delegacye 


Delegacya austryacka. 
(Telegram). 
Wiedeń, 10 stycznia. 


W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia austryackiej Delegacyi delegat Pacak 
zakończył swoją mowę oświadczeniem, że gło- 
sowanie delegatów czeskich przeciw budżeto- 
wi wojskowemu nie oznacza nieprzychylności 
Czechów dla armii, lecz jest tylko wyrazem 
braku zaufania do ducha, który w zarządzie 
armii panuje. 

Następnie zabrał głos deleg. Eugeniusz 
Abrahamowicz. Oświadczył on, że Pola- 
ty z gotowością oddawali zawsze Państwu to, 
co się Państwu należy. Mowea porusza sto- 
sunki wojskowe w Gralicyi i wykazuje roz- 
maite braki w wojskowej ustawie karnej. któ- 
ra gwałtem domaga się reformy. W dalszym 
ciągu mowca podnosi skargi na obchodzenie 
się przełożonych wojskowych z żołnierzami, 
co bywa powodem licznych samobójstw. My 
Polacy, powiada p. Abrahamowicz, na au- 
stryackich polach walki daliśmy nieraz do- 
wód, że umiemy umierać za Cesarza i Ojczyznę, 
nie chcemy jednak, aby żołnierze nasi kończyli 
samobójstwem. Mowca porusza również spra- 
wę dostaw dla arnii i domaga się, aby ćwi- 
czeń wojskowych nie odbywano w sierpniu, 
kiedy w polu największa praca w polu, lecz 
późną jesienią. W celu uregulowania sprawy 
remont mowca jest zdania, że byłoby najle- 
piej zwołać osobną ankietę. 

Następnie przemawiał delegat Kaftan 
(Młodoczech), który poruszył sprawę „zde“ io- 
świadczył, że idea narodowa matakże w armii 
wielkie znaczenie, czego dowodem zarówno 
wojny za czasów Napoleona I., jak i sukce- 
sy armii niemieckiej w r. 1870. 

Delegat Götz omawiał ciągle wzrasta- 
jacy budżet wojskowy w Anustryi į oświad- 
czył, że stronnictwo jego jest za trójprzymie- 
rzem, które oznacza politykę pokoju. 

Delegat Str a ns ky zajimował się również 
kwestyą zde i twierdzi, że jedność arminii nie 
powinna obrażać najświętszych uczuć narodo- 
wych żołnierzy. Mowca jest zdania, że Niemcy 
mieszają się w wewnętrze sprawy Austryi 
i na dowód tego cytuje pismo hamburskie 
Hamburger Nachrichten, w którem, mówiąc 
o armii austro - węgierskiej powiedziano, że 
żołnierze niemieccy są jedynie pewnym ży- 
wiołem armii austryackiej, natomiast słowiań- 
scy Żołnierze każdej chwili gotowi są do de- 
zereyi. Mowca ubolewa, że Słowianie nie do- 
znają obrony w obec tak bezezelnych ataków. 


na ogół niższe, niż w innych państwach. 

Delegat Schneider napada? na żydów, 
zarzucając im, że są winni waśni narodo- 
wościowych w Austryi. Na tem obrady przer- 
wano. Następne posiedzenie odbędzie się 
dzisiaj. 


Z Warszawy. 


(Uniwersytet warszawski. ) 


Według dat statystycznych, ogłoszonych 
świeżo o Uniwersytecie warszawskim przez 
tamtejszy okrąg naukowy, ogólna liczba stu- 
dentów, zapisanych na tym Uniwersytecie, 
wynosi w roku bieżącym 1092. Na ogólną tę 
liczbę jest 672 studentów czyli 61 pre. wy- 
znania rzymsko-katolickiego: 210, czyli 21 
prc., wyznania prawosławnego; 161, czyli 18 
pre. żydów i 49, czyli 5 pre., wyznań ewan- 
gelieko-augsburskiego i reformowanego. — 
Z liczby 486 studentów na wydziale pra- 
wnym, 292 jest katolików, 116 prawosła- 
wnych, 51 żydów, 27 ewangelików augsbur- 
skich i reformowanych. Na 352 słuchaczów 
wydział lekarski liczy 288 katolików, 85 ży- 
dów, 16 prawosławnych i 13 ewangelików. 
Najmniej liczy wydział filologiczny z 86 słu- 
chaczami: prawosławnych 26, katolików 11 i 
ewangelików 1. Na 216 studentów wydziału 
matematycznego, 131 jest katolików, 49 pra- 
wosławnych, 25 żydów i 11 ewangelików. 

Ogólna liczba 1092 studentów rekrutuje 
się naturalnie przeważuie z maturzystów Kró- 
lestwa Polskiego, których w obeenym roku 
jest 860. Najwięcej dostarczyło ich gimna- 
zyum kaliskie, bo 66, i piotrkowskie 64, po- 
tam idzie kieleckie 58 i radomskie 57, na- 
stępnie siedem gimnazyów warszawskich po 
45, dalej Łódź 48, Czestochowa 42, Płock 
40, z kolei Suwałki 88, Siedlce 87, Łomża 
84, Lublin 27, Chełm 22, a najmniej Biała 
12 i Maryampol 8. 

Z gubernij t. zw. kraju zachodniego i 
właściwej Rossyi kształci się w Uniwersyte- 
cie warszawskim 232 studentów, z których 
86 dostarczyły seminarya duchowne, 26 przy- 
było z gimnazyum w Wilnie, 12 z Peters- 
burga, z gimnazyum w Elatowie gubernii 
saratowskiej, po 10-ciu z (Grodna i Ry- 
gi, po 7 z Kijowa, Libawy i Żytomierza, 5 
z Mińska, po 4 z Białocerkwi, Smoleńska, 
Pernowa i Nowogrodu. Są także pojedynczy 
studenci z Carycyna, Irkucka, Kutaisu, Kra- 
snojarska, Taszkientu, Tomska, Tyflisu, Wła- 
dykaukazu, Wiatki, Wiazmy, Mikołajewa, Ki- 
szyniewa, Astrachania i kilkunastu z innych 
miast. Zaznaczyć wszakże należy, że przybyli 
z patentami dojrzałości, uzyskanymi w gimna- 
zyach miast carstwa, pizeważnie należą do 
młodzieży, pochodzącej z Królestwa Polskie- 
go, która w charakterze eksternów otrzymała 
tam patenty dojrzałości. 
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Z Poznańskiego. 


mannna n 


(Archidyecezya gnieźnieńsko - poznańska i dyece- 

zya chełmińska z końcem ubiegłego roku. — 

Wybory do sejmu prowineyonalnego. — Powo- 

łanie p. Jarotzkiego z Poznania do ministerstwa 
spraw wewnętrznych). 


Dotkliwe skutki długoletniej kościelno- 
politycznej walki t. zw. Kullurkampfu w obu 
dyecezyach Wielkopolskich dotąd dają się od- 


CZywać i nie tak rychło jeszcze będą mogły 
L SBiloszczę'nie usunięte. 


Statystyka kościelna w Niemczech wy- 
kazuje, że najliczniejsze parafie są w dzielni- 
cach polskich a przy tem największy tu brak 
kapłanów. 

Podczas gdy n. p. w dyecezyach bawar- 
skich na jednego księdza przypada przecię- 
ciowo 800 dusz, w Księstwie liczba ta zna- 
cznie jest wyższą, bo, po odliczeniu emery- 
tów, Jeden kapłan w archidyecezyi poznań- 
skiej wypada na przeszło 1900 dusz w gnie- 
żnieńskiej na 1850; ten sam stosunek istnie- 
je także w dyecezyi chełmińskiej. 

Gdy w niemieckich okolicach pozwolo- 
no, choć w nader ograniczonej liczbie, osie- 
dlać się zakonnikom, którzy w pracy para- 
fialnej świeckim kapłanom są pomocnymi, 
w Księstwie wzbroniono zakładać klasztory 
męzkie w ogóle, a duchowieństwo polskie, 
skazane tym sposobem na własne siły, z 
największem wytężeniem pracować musi, aby 
spełnić swe zadanie. 

Liczby poniższe świadczą o tem wymo- 
wnie. Rubrycela na rok 1900 wykazuje na- 
stępujące szczegóły : 

Na czele obu archidyecezyj, gnieźnień- 
skiej i poznańskiej, stoi ksiądz Arcybiskup 
Floryan Oksza Stablewski, doktor św. Teologii, 
legat urodzony, hrabia rzymski i t.d. ks. Ar- 
cypasterz jest w rzędzie biskupów poznań- 
skich 88, a od założenia arcybiskupstwa 
gnieźnieńskiego i poznańskiego 1821 roku, 
szóstym areybiskupem. Biskupem sufraganem 
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archidyecezyi poznańskiej jest ksiądz dr. Ed- śli się odliczy niedziele i święta, to na ka- 
ward Likowski, biskup aureliopolitański; dla ; żdy dzień roboczy przypada jeden proces o 
archidyecezyi gnieźnieńskiej zaś ks. Antoni ; obrazę majestatu. — Ogółem, według pobie- 


Andrzejewicz, biskup filomelieński. 


żnego obliczenia, skazano w roku ubiegłym 


Archidyeceżya poznańska liczy 866.607 | na 98 lat i trzy miesiące więzienia zwykłego 


dusz, gnieźnieńska 412.046 dusz; razem 
1,278.652. 

Kościołów parafialnych jest w archidye- 
cezyi poznańskiej 846; filialnych i sakursal- 
nych 100; oratoryów i kaplie 66; altaryj 67; 
księży zapisanych 470; zakonnie 237. 

Największe parafie liczą dusz: Św. Mar- 
cina w Poznaniu 15.000; Ostrów 18.900; 
Odolanów przeszlo 12 tysięcy; Fara poznań- 
ska 12.210; Bożego Ciała w Poznaniu 10.000; 
Srem 9493, tumska w Poznaniu 9100; Ko- 
ścian 9097; Szamotuły 8120; Buk 8115; Ko- 
tłów 8110; Ostrzeszów 8040. 
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prócz tego w kilku przypadkach zastosowano 
więzienie forieczne. — Razem tedy za obrazę 
majestatu skazano na przeszło 100 lat wię- 
zienia. 

Parlamentowi niemieckiemu nadesłano 
memoryal o Kiao-Czau. Stwierdza on przede- 
wszysikiem mało pomyślny stan zdrowotny, 
pociesza się jednak, że choroby nie powstały 
„głównie* z powodu złego klimatu. Stosunki 
mieszkalne również nie są zbyt pomyślne, 
gdyż chińskie budynki, w których trzeba by- 
ło urządzić koszary, nie mogą odpowiadać 
przez czas dłuższy warunkom hygienicznym. 


W archidyecezyi gnieźnieńskiej znajdu- | Niemcy nie mają dotąd z nowej kolonii za- 


je się kościołów parafialnych 200; filialnych 
i sukursalnych 8%: altaryj 87; oratoryów i 
kaplic 54. Księży jest 233; zakonnie 70. 

Najliczniejszą parafią w archidyecezy! 
gnieźnieńskiej jest bydgoska, liczy bowiem 
21.500 dusz, inowrocławska 17.500 dusz, św. 
Trójcy w Gnieźnie 18.000. 

W obu archidyecezyach zmarło w roku 
zeszłym 17 księży. W obu seminaryach du- 
chownych, w Poznaniu i Gnieźnie, jest 116 
alumnów. 

Dyecezya chełmińska, na której stolicy 
zasiada ks. biskup dr. Augustyn Rosentreter, 
liczy dusz 720.405. Księży jest 410; klery- 
ków w seminaryum duchownem pelplińskiem 
100: 

W zeszły piątek odbył się wybór depu- 
towanego i dwóch zastępców do sejmu pro- 
wincyonalnego z większej własności powiatów 
inowrocławskiego i strzelińskiego. Mimo, że 
w powiatach tych Niemey mają przewagę, 
wybrano deputowanym p. A. Ponińskiego z 
Kościelca 24 głosami, podczas gdy były na- 
czelny prezes rządu w Poznaniu, baron Wi- 
lamowitz - Moellendorf otrzymał 22 głosy. 
Przy wyborze zastępców oddano na kandyda- 
tów obu stron po 24 głosy. (Niemcom przy- 
były w tym czasie dwa głosy). Ponieważ zaś 
przy wyborach do sejmu prowincyonalnego 
nie rozstrzyga w takim wypadku los, lecz 
najstarszy z wyborców, a seniorem tym był 
pan Hinrichsen, Niemiec, wiec zwycięstwo 
przechyliło się na stronę niemiecką i zastęp- 
cami zostali pp. Voeltzkow z Dziennie i Busse 
z Latkowa. Kandydatem polskim w obu ra- 
zach był p. Dembiński. 

Radca regencyjny pan Jarotzki z Po- 
znania powołany został do ministerstwa spraw 
wewnętrznych jako referent. Wiadomość o 
tej nominacyi powitała prasa katolicka z tem 
większem zadowoleniem, iż p. Jarotzki jest 
katolikiem. Nadmienić należy, iż wśród radców 
referujących w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych nie ma ani jednego wyznania katoli- 
ckiego. 


Z Berlina. 


(Alarm w prasie antikatolickiej z powodu wy- 


roku na redaktora pisma Ulk. — Statystyka 
procesów o zbrodnie majestatu. — Memoryał o 
kolonii Kiao-Czau, — Kandydaci na urząd pre- 


zydenta instytucyi „Seehandlug* ). 


Znany wyrok sądu berlińskiego, mocą 
którego redaktor humorystycznego pisma Ulka 
został skazany na sześć miesięcy kary za 
znieważenie Kościoła katolickiego i obrazę 
uczuć religijnych Chrześcian, uderzył jak 

rom w całą rzeszę liberalnych dzienników 
antykatolickich. Te same pisma, które czasu 
swego radowały się ogromnie, gdy którego z bi- 
skupów lub kapłanów katoliekich skazano na ka- 
rę więzienną, za to tylko, że stawali w obronie 
praw Kościoła, dopatrują się dziś w słusznej karze 
jaka dotknęła owego redaktora, krzyczącej 
niesprawiedliwości. Najbardziej gniewają się 
o to, że prokurator p. Romen w oskarżeni 
swem zaliczył do nietykalnych instytucyj Ko- 
ścioła katolickiego, obrażonych wierszem, u- 
mieszezonym w Ulk, między innemi także 


zakon OO Jezuitów. „Jakże to — wołają — | 


zakon Jezuitów, wydalony z Niemiec, ma być 
także instytucyą, której zaczepiać nie wolno? 
Czyż zgadza się to z zapatrywaniem rządu?" 
Oburzają się o to nawet prawowierne pisma 
protestanckie, twierdząc, że takie faworyzo- 
wanie zakonu Jezuitów obrażać musi uczucia 
protestanckiej większości mieszkańców Nie- 
miec. Cały ten chór wyraża teź jedynie ży- 
czenie, aby wyższa instancya wyrok rzeczony 
obaliła. 

Nadmienić jeszcze wypada. że Berl. Ta- 
geblait denuncyuje prokuratora Romena, któ- 
ry tak znakomicie wywiązał się ze swego zada- 
nia jako „zagorzałego* katolika i wyraża zdzi- 
wienie, że tej miary „klerykał* zajmuje w 
hierarchii sądowniczej tak wybitne stano- 
wisko. 

O zbrodnię obrazy majestatu toczyło się 
według obliczenia Volks Zeitung w roku u- 
biegłym w Prusiech 305 procesów. Dziennik 
ten jednak dodaje, że obliczenie to niedokta- 


morskiej, której utrzymanie kosztuje olbrzy- 
mie sumy, prawie żadnej korzyści 

Jako kandydatów na urząd. prezydenta 
pruskiej instytucyi handlu morskiego „See- 
handlung“, opróźniony przez ustąpienie br. 
Zedlitz z Neukirch, wymienia jedno z pism 
berlińskich obecnego burmistrza miasta Po- 
znania, p. Wittinga, oraz byłego burmistrza 
poznańskiego, obecnego dyrektora Banku dre- 
zdeńskiego, Millera. 


EA 


KRONIKA 


Lwów, 10 stycznia. 


— Biura Redakcyi i Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“, oraz Filii e. k. 
biura tel. korespondencyjnego przenie- 
sione zostały do domu przy ul. Czarnie- 
ekiego nr. 12, LI piętro. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni wyjechał dzisiaj na pięć dni do Ra- 
dziechowa. 


— JE, ks, Eastachy Sanguszko otrzy- 
mał w dzień Nowego Roku z rąk JE. ka. bi- 
skupa tarnowskiego Lobosa order Piusa IX, na- 
dany księciu przez Ojca św. Leona XIII. 


— Ks. biskup dr. Weber, który — 
jak wiadomo — bawił w Rzymie, powrócił już 
do Lwowa. 


— C, k. Administracya podatków 
donosi, że komisya kontyngentowa podatku za- 
robkowego uchwaliła następujące zniżenia kon- 
tyngentów za okres rozkładowy 1898/1899 dla 
towarzystw podatkowych okręgu rozkładowego 
„miasto Lwów“ : 

a) dla III klasy o kwotę 662 zł. 10 ct.; 

b) dla IV klasy o kwotę 508 zł. 41 ct. 

Zniżenia te uwzględnione zostaną przy re- 
partycyi powszechnego podatku zarobkowego na 


rok 1900. 


— Wybór II. wiceprezydenta m. Lwowa 
odbędzie się na jutrzejszem posiedzeniu Rady 
miejskiej. 

— Posady w państw. służbie techni- 
cznej. W Tyrolu i Przedarulanii jest do obsa- 
dzenia posada inżyniera w IX klasie rangi, oraz 
kilka posad adjunktów budownietwa. Należycie 
udokumentowane podania należy wnosić do 81 
b. m. do Prezydyum e. k. Namiestnictwa w 
Inasbrueku. 

W państwowej służbie technicznej w Po- 
brzeżu jest do obsadzenia posada adjunkta z po- 
borami X klasy rangi, oraz posada praktykanta 
z adjutum 600 zł. Należycie udokumentowane 
podania należy wnosić do 81 b. m. do Prezy- 
dyum e. k. Namiestnictwa w Tryeście. 

Wreszcie jest do obsadzenia posada adjunkia 
w służbie państwowej technicznej na Bukowinie 
z poborami X klasy rangi. Podania o tę posadę 
należy wnosić do 31 b. m. do Prezydyum c. k. 
Rządu kraj. w Czerniowcach. 


— Wieczormica literacko- artystyczna, na 
której ceniona autorka pani Neumanowa odczyta 
jeden ze swoich nowych utworów beletrysty- 
ocznych, odbędzie się d. 15 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w „Ozytelni dla kobiet“ w Rynku. 
Wstęp dlu członków i gości przez nich wprowa- 
dzonych wolny. 


— Kronika karnawałowa. Lwowski 
klub urzędników e. k. poczty i telegrafu urzą- 
dza dnia 16 b. m. w sali Strzelnicy miejskiej 
wieczorek z tańcami. Lista otwarta, 

Na d. 17 b. m. zapowiedziany jest bal, 
urządzany przez akademików. 

Wieczorki maskowe w sali „Gwiady* roz- 
poczynają się d. 13 b. m., w sobotę. 

Urzędnicy kolejowi we Lwowie urządzają 
dnia 1 lutego b.r. w salach Kasyna miejskiego 
bal na dochód kolonii wakacyjnej w Tuchli, pod 
oryginalna nazwą „wieczorku secesyonistycznego*, 
Nazwa ta będzie usprawiedliwioną dekoracyą sal, 
trzymaną w stylu „modernistycznym*, 

— Powszechne wykłady uniwetrsy- 


teckie. Dnia 17 grudnia 1899 skończyła się 
piersza serya powszechnych kursów uniwersyte- 


dne. gdyż procesów tych było według wszel- |ekich, składająca się z 18 sześciogodzinnych 
kiego prawdopodobieństwa daleko więcej. Je- į wykładów, czyli razem 78, a trwająca przez 6 | nowemi książkami w gminach: Dankowice, Po- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 11 stycznia 1900. 
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tygodni od listopada. W wykładach tych po- 
dawali prelegenci naukę systematyczną i obej- 
mowali większe całości z zakresu filozofii, nau- 
ki prawa i nmiejętności politycznych, historyi, 
literatury, nauk przyrodniczych i medycyny. 
Ogólna liczba słuchaczy wynosiła okolo 5000, 
czyli przeciętnie na jednym wykładzie 64 osób. 

Druga serya, składająca się z 17 sześcio- 
godzinnych wykładów, rozpocznie w styczniu b. r. 

W dniu 14 stycznia rozpoczną się również 
w myśl statutu kursów powszechnych wykłady 
na prowincyi, a to w Stryju i Tarnopolu. 


— Na pomnik Mickiewicza we Lwo- 
wie złożył ma listę prof, Radziszewskiego, dr. 
Ignacy Baranowski z Warszawy kwotę 100 koron. 


— Ofert ma rozszerzanie stacyi elek- 
trycznej we Lwowie dla oświetlenia nowego tea- 
tru i Wałów Hetmańskieh, oraz dostarczenia 
światła elektrycznego dla konsumentów prywa- 
tnych, wpłynęło do prezydyum magistratu m. 
Lwowa cztery. Po otwarciu ofert w obecności 
wiceprezydenta Michalskiego, radnych Dzieślew- 
skiego i Heppego, oraz dyrektora tramwayu elek- 
trycznego p. Tomiekiego, okazało się, że oferen- 
tami są następujące firmy: Bartelmusa na 
543.067 koron, Schuckerta na 509.110 koron, 
Siemensa i Hałskego na 494.985 koron, najtań- 
sza austryackiego Towarzystwa „Union“ w 
Wiedniu (Oesterrichische Union Elektricitaets- 
gesellschaft) na 459.218 koron. Oferty te będą 
rozpatrzone przez m. komisyę elektryczną, a na- 
stępnie przedłożone Radzie miejskiej. 


— O0 zasłabnięciu Bolesława Prusa 
nadeszły do pism galicyjskich wiadomości z 
Warszawy. W sprawie tej pisze Kuryer Co- 
dzienny : 

„W pismach galicyjskich zamieszczone zo- 
stały telegramy z wiadomością, że Bolesław 
Prus ciężko zachorowa! i Że choroba ta na 
długo zapewne wytrąci znakomitemu pisarzowi 
pióro z ręki. Wiadomość ta, na szczęście, nie 
jest prawdziwą, bo jakkolwiek szan. nasz kro- 
nikarz szwankuje od pewnego czasu na zdrowiu, 
mimo to stale odwiedza naszą redakcyę i nie 
przestaje pisać“. 

— Tow. prawaieze lwowskie, a mia- 
nowicie jego sekcya ekonomiczna donosi, że dnia 
11 b. m, we czwartek, o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa (ul. Karola 
Ludwika 8) dalszy ciąg wykładu radcy Dworu 
p. Jana Nep. Frankego p. t.: „Nasze szkoły 
przemysłowe i wystawa paryska“. 

— Ofiary. Gremium wyższego sądu krą- 
jowego złożyło 32 zł. na zasilenie funduszu Što- 
warzyszenia dyetaryuszów, zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. radey Hipolita Litwinowicza. 

Na herbaciarnię centową przy ul. Gróde- 
ckiej 1. 19, złożono następujące datki: p. J. 5. 
4 zł, dyrektor Marynowski 2 zł., p. Kruszyń- 
ski strucle, p. Janowa Stachiewiczowa l kig. 
herbaty. Za te wszystkie datki składam w imie- 
niu biednych „Bóg zapłać”. 

M. Michalska. 


— 0 „najnowszych prądach w ma- 
larstwie* mówić będzie w Czytelni katolickiej 
we środę o godzinie 7 wieczorem prezes tego 
Stowarzyszenia, p. prof. Thullie. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Jan Aleksander Skałkowski, obywatel 
m. Krakowa, geometra cywilny, urodzony w ro- 
ku 1826. 

W Zakopanem, Bronisława z Malinow- 
skich 19 voto Baum 2° voto Szukiewicz, prze- 
żywszy lat 69. Pierwszy jej mąż był kapitanem 
wojsk polskich w 1831 roku, drugi żołnierz 
powstania 15608 roku. W cichej pracy służyła 
zawsze Ojczyźnie i rodzinie. Zmarła była 
matka znanego poety Macieja Szukiewicza i 
dziennikarza Wojciecha. 

W Zawoi, Mieczysław Piotrowski, eme- 
rytowany profesor szkoty rolniczej w Czernicho- 


wie, w 45 roku życia. 
W Wadowicach, Józefa z Ducillowiczów 
Lewicka, wdowa po radcy sądu krajowego, 


przeżywszy lat 60. 

W Jordanowie, Filip Bogusz, 
ludowy, przeżywszy 85 lat. 

W Londynie, Jau Paget, ceniony wświe- 
cie lekarskim głośny chirurg. 

a= Samobójstwo. W jednym z tutejszych 
hoteli odebrał sobie życie wystrzałem w serce 
porucznik e. k. 36 pułku obrony krajowej L. G. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 


== Kradzieże. Aresztowano Józcta Dob- 
czyńskiego przydybanego wczoraj o godzinie pół 
do ll w nocy na ulicy Serbskiej, niosącego zam- 
knięty kuferek z rzeczami, z posiadania któ- 
rego nie mógł się wytłómaczyć ani wskazać wła- 
ścieiela. Kuferek z rzeczami złożono w policji. 

Skradziono z pomieszkania przy ul. Dwer- 
niekiego 1.5 złoty damski remontoir pojedynczy 
z łańcuszkiem złotym o brzegach ząbkowanych. 


nauczyciel 


== Zguba. Sztabkę złotą z 5—7 brylan- 
cikami (część składową broszki) zgubiła p. O. 
Skarzyńska. 

— Zarząd główny krakowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej założył w gru- 
pniu 1899 r. cztery nowe ezytelnie w gminach: 
Zagórze (Chrzanów), Zakopane (N. Targ), Mi- 
kulińce (Tarnopol), Krzyszkowice (Wieliczka) 
oraz uzupełnił 54 ezytelń, dawniej założonych. 


ręba wielka (Biała), Łapczyca (Bochnia), Woj- 
niez (Brzesko), Wesoła (Brzozów), Wola Żele- 
chowska (Dabrowa), Majdan sieuiawski. Pru- 
chnik (Jarosław), Tarnowiee (Jaslo), Niwiska 
(Kolbuszowa), Czulice (Kraków), Wietrzno (Kro- 
sno), Krasne - Sasocice, Kasinka mała (Lima- 
uowa), Grorliczyna (Łańcut), OChrząstów, Prze- 
cław (Mielec), Ulanów, Kamień (Nisko), Dom 
karny przy e. k. sądzie obwod. w N. Sączu, 
Szczawnica, Czarny Dunajec (N. Targ), Kosso- 
cice, Radziszów (Podgórze), Rudna (Rzeszów), 
Dobrzechów (Strzyżów), Jastkowiee, Turbia (Tar- 
nobrzeg), Baworów (Tarnopol), Rzuechowa (Tar- 
nów), Wieprz (Wadowice), Siercza, Janowice 
(Wieliczka), Łodygowice (Żywiec), do czego 
użyto ogółem 2.46% książek wartości 1.046 złr. 

W roku 1899 założył zarząd główny 18 
nowych czytelú oraz uzupełnił w 85 powiatach 
204 biblioteczek w czytelniach dawniej założo- 
nych i rozesłał w tym celu 11.880 książek, 
wartości 4.817 złr. 60 ct. Wykazując taką dzia- 
łalność, uprasza zarząd glówny wszystkich ludzi 
dobrej woli o poparcie i zaprasza do przystępo- 
wania do Towarzystwa. 

Roczna wkładka wynosi 1 złr. którą nad- 
syłać należy do zarządu głównego krakowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej. 


— Z Wiednia, Między generalnym dy- 
rektorem kolei Najd. Arcyksięcia Ferdynanda, 
radcą Dworu Ryszardem Jeitelesem, a byłym se- 
kretarzem tej kolei adwokatem dr. Albertem 
Ederem, odbył się onegdaj w Wiedniu, z powodu 
dawnych a bliżej nieznanych nieporozumień, po- 
jedynek na pistolety. Pojedynek zakończył się, 
po bezkrwawej wymianie kul, zgodą powaśnio- 
nych. 


— Wydalania z państwa pruskiego. 
Dyrektor huty szklanej w Ujściu, w Poznań- 
skiem, p. Józef Havranek, Czech, otrzymał na- 
kaz opuszczenia państwa praskiego do 1 lutego 
| i 


— Studya nad trądem, jedną z naj- 
straszniejszych chorób, odbywać się będą w Kłaj- 
pedzie. Z Poznania wyjeżdża tam dr. Schmidt. 


— Trzęsienie ziemi w Tyflisie, o 
którem donosiliśmy w telegramach, spowodowa- 
ło dużo ofiar w ludziach, Dotąd odszukano 223 
trupów. Okręgowy wojenno-lekarski inspektor o- 
fiarował gubernatorowi telegraficznie usługi ros- 
syjskiego „Czerwouego Krzyża“. Rannych prze- 
wożą duchoborey do Archałkałaki bezpłatnie, a 
ponadto biorą udział w akcyi ratunkowej żoł- 
nierze pułku nawagińskiego. Onegdaj zawiado- 
miono ludność dotkniętą trzęsieniem ziemi, że car 
Mikołaj rozkazał ministrowi dworu przesłać głó- 
wnemu naczelnikowi kraju 50.000 rubli na 
pierwszą pomoc "dla dotkniętych katastrofą. 
Na miejsce katastrofy wysłany został geo- 
log. Poruszoną została w sferach właściwych 
kwestya, czy nie należałoby przesiedlić mie- 
szkańców, którzy ocałeli, W sprawie tej nie za- 
padły jeszcze ostateczne wnioski. 


— Wztundyści. W Kijowie sędzia po- 
koju sądził sprawę 198 osób, obwinionych przez 
policyę o udział w zgromadzeniach religijnych 
w mieszkaniu artysty Rajewskiego. Przypuszczal- 
nie oskarżeni należą do sekty sztundystów. — 
Oskarżeni nie stawili się w sądzie. Sędzia wy- 
dał wyrok zaoczny, skazujący każdego z ucze- 
stników zebrania na grzywny od 25—30 rubli, 
lub areszt 7 do 14 dniowy. Rajewski skazany 
na 50 rub. grzywny, lub areszt półtoramiesię- 
czny. 


— 0 teoryt.... pocałunku wygłasza 
w Paryżu w „Bodinierze* szereg całkiem po- 
ważnych odezytów tamtejszy głosny pisarz Jerzy 
Vanor. Damy na te prelekcye chodzą tem liezniej, 
że mężczyznom wstęp na salę wzbroniony. Ten 
zakaz jest „pikantną* reklamą. 


— Znowu xmerykański spadek. 0l- 
brzymi spadek amerykański — jak pisze Gaz. 
Poł. — ma wkrótce otrzymać uboga i liczna 
rodzina zagrodowej szlachty,  Pietruszewiczów, 
mieszkająca w okolicach Kiejdan. Jeszcze w r. 
1881 niejaki Franciszek Pietruszewicz wyjechał 
do Stanów Zjednoczonych i wstąpił tam do woj- 
ska. W nagrodę podobno za bohaterskie czyny 
podarowano mu kawał ziemi, podówczas pustko- 
wie, w pobliżu rzeki Mississipi. Pietruszewicz 
umarł w kilka lat potem, pozostawiając jeszcze 
i pewien kapitalik. O śmierei jego i o spadku 
w Ameryce dowiedziały się dzieci i wnuki jego 
rodzonego brata dopiero przed czterema laty z 
ogłoszeń, podanych w amerykańskich gazetach. 
Za pomocą więe jednego z miejscowych adwo- 
katów, który zawarował sobie 20 pre. od całe- 
go spadku, krewni Pietruszewiczą poczęli docho- 
dzić praw swoich. Same zaległe procenty od 
wartości ziemi i kapitału mają podobno stano- 
wić sumę dwumilionową. Sukeesorowie tego ol- 
brzymiego spadku zajmują się dotąd sami upra- 
wą roli i niewiele się różnią sposobem życia od 
włościan miejscowych. 


— Dowsipuą charakterystykę Fran 
enzów kreśli pewien literat angielski, który 
od dłuższego czasu przebywa w Paryżu. Chara- 
kterystykę tę naszkicował on na podstawie tego, 
co mu o Francuzach powiedzieli dramatyczni 
pisarze francuscy, a zestylizował, ją w następu- 
jacych punktach: 1. Każda prawa małżonka 
musi być oszukana. Wychodzi za mąż w ogóle 
tylko w tym celu. Nie ma dla niej niezamąco- 


nego szczęścia i ona wie otem. Zazwyczaj jest 
też jędzą. 2. Każdy żonaty Francuz jest hulta- 
jem. Czuje zawsze pociąg do jakiejś istoty ro- 
dzaju żeńskiego, młodszej i ładniejszej, niż jego 
żona. Dążeniem Francuza żonatego jest żyć, o 
ile możności, jednocześnie w dwóch albo trzech 
domach. Trudności, z jakiemi musi przytem 
walczyć, urozmaicają mu życie. 3. Każdy mło- 
dy, nieżonaty Francuz uważa, iż ożenić się nie 
tak łatwo. Musi zawsze zerwać jakieś ménage, 
zanim skuje się różowymi kajdanami hymenu. 
Niekiedy nie udaje mu się wyzwolić z sieci, w 
której go trzyma sprytna awanturnica. Bardzo 
często również jest zmuszony podepiać serce 
„uczciwej“ dziewczyny ze stanu robotniczego, 
jeżeli chce sobie pozwolić na zbytek posiadania 
prawowitej gospodyni domu. 4. Każda moralna 
dziewica francuska jest głupia. W 99 wypad- 
kach na 100 pozwała się wydawać za hulakę. 
Qczy jej, które umie zdumiewająco otwierać, nie 
widzą nie absolutnie. 5. Każda służąca francu- 
ska jest obowiązaną całować się z gośćmi ro- 
dzaju męskiego, bywającymi w domu. Do obo- 
wiązku ładnej pokojówki należy również zawią- 
zać stosuneczek 4 młodocianym synem rodziny. 
6. Każde stadło posiada teściową, której jedy- 
nem zadaniem w życiu ujawniać przeszłość zię- 
cia. Inaczej nie byłaby francuską teściową. Nie 
okazuje ona nigdy jakiegokolwiek cieplejszego 
uczucia. 7. O każdym narzeczonym francuskim 
wiadomo z góry, że pokazywać będzie ojeu swej 
przyszłej lepszej połowy, o ile ten jest z pro- 
wincyi, osobliwości Paryża. Do tych należą 
przedewszystkiem najdroższe przyjaciółki mło- 
dzieńca, z których jedną lub kilka ustępuje wspa- 
niałomyślnie staremu. 
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Najj. Pan, jak z Wiednia telegrafują, 
zwiedził wczoraj w południe szczegółowo wysta- 
wą akwarel w Kiinstlerhausie. 


Pani Melba, sławna spiewaczka opero- 
wa, wystąpiła w tych dniach w Wiedniu w kon- 
cercie z olbrzymiem powodzeniem. Hanslick pisze, 
że Wiedeń nareszcie usłyszał podziwianego na 
obu półkulach australskiego słowika Nellie Mel- 
bę! Jej wielka nanczycielka pani Marchesi przy- 
słała ją do Wiednia przez przywiązanie do tego 
miasta. Pani Melba spiewała aryę z „Łucyi” i 
„Traviaty*, oraz kilka pieśni. Hanslick analizuje 
olbrzymie zalety głosu i metody pani Melby, 
które w barmonijnem połączeniu czynią z niej 
jedną z największych spiewaczek pod względem 
środków technicznych. O ile posiada ona warunki 
i uzdolnienie dramatyczne okaże scena, jeżeli się 
sprawdzi wiadomość, że dyr. Mahler pozyskał 
p. Melbę na kilka występów w operze. 


(r) Wład. St. Reymont: „Lili“. Żało- 
śna idylla z ilustracyami T. Jaroszyńskiego. 
Warszawa 1899. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
Jako nowy tomik „Biblioteki ilustrowanej“ wy- 
dano żałosną idyllę Reymonta. Reymont zna 
świat zakulisowy doskonale, maluje go z pra- 
wdziwem zamiłowaniem i talentem, to też z 
góry pewnym być można, że i w „Lili“ znaj- 
dziemy całą galeryę dobrych typów aktorskich, 
skreślonych z pewną domieszką satyry, z za 
cięciem, właściwem temu pisarzowi. Tak też 
jest w istocie: żałosna idylla biednej Lili 
zajmie każdego szczerze, a losy naiwnej, która 
mimo otaczającą ją szarotę i zepsucie, rozwiel- 
możnione wśród wędrownych artystów, pozostała 
bez cienia zarzutu, wywierają głębokie wra- 
żenie, 


Nowa polska opera. P. Wł. Żeleński 
złożył dyrekcyi teatrów w Warszawie jednoakto- 
wą operę p. t: „Janek“. Nowe to dzieło zna- 
komitego muzyka wystawione będzie w przy- 
szłym sezonie jesiennym z p. Floryańskim w roli 
tytułowej. 


„Wieku młodego“ numer noworoczny 
pełen jest artykułów, powiastek i wierszyków 
zajmującej i pięknej treści a zgrabnej formy. 
Wystarczy przytorzyć na przykład Anny Neu- 
manowej „Nowy Rok u podnóża piramid“; opo- 
wieść historyczną Lucyana K.: „W zameczku na 
kresach“, lub „Na co zwierzętom potrzebne są 
barwy* przez dr. M. Stefanowską. Numer zdobią 
udatne ryciny, między innemi widok Kamieńca 
podolskiego. W poprzednim numerze znajdował 
się między innymi wizerunek H. Sienkiewicza w 
otoczeniu dzieci. Z numerem noworocznym roz- 
poczęło pożyteczne i wzorowe to wydawnictwo 
dla młodzieży ósmy rok istnienia. 


Z teatra. „Straszny dwór", znakomita 
opera Moniuszki, rozpoczyna jutro, we czwartek, 
w naszym teatrze tegoroczny sezon operowy. 
Jutro więc powitamy naszych dobrych znajomych 
a wielce nam sympatycznych artystów, jak pp.: 
Myszugc, Jeromina i Szymańskiego. Hanną bę- 
dzie panna Bohussówna, Jadwigą panna Zawi- 
łowska (debiutantka), cześnikową pani Kaspro- 


wiczowa, Maciejem p. Kiczman, Skołubą obda- 
rzony pięknym głosem basowym p. Jeloński. 

W IV akcie nowoaranżowany „mazur“ 
odtańczony będzie przez panny: Staszko, Bogda- 
nowicz, Adelę i Wandę Sachs, oraz pp.: Sachsa, 
Solniekiego i innych. 

W sobotę, d. 18 b. m., daną będzie opera 
Gounoda „Faust“, w której wystąpią pp.: My- 
szuga, Szymański, Jeromin (niezrównany Mefi- 
sto). Małgorzatą będzie panna Irena Bohussówna, 
w partyi Siebla wystąpi po raz pierwszy panna 
Otylia Szydłowska, uczeniea prof. Wysockiego. 

W przyszły wtorek wznowioną zostanie 
opera Verdiego „Trubadur“, w której po raz 
pierwszy wystąpi p. Teresa Arklowa, jako Eleo- 
nora i p. Wanda Radkiewiczówna jako Azucena. 
Manrikiem będzie p. Myszuga, Luną p. Szy- 
mański. 

Wszystkie te opery dane będą tylko po je- 
dnym razie, gdyż później nastąpią nowości. 

Ceny miejsc na operę znacznie niższe od 
lat poprzednich. 


Debiat. W „Strasznym dworze* Moniu- 
szki, który jutro rozpocznie tegoroczny sezon 
opery lwowskiej, debiutować będzie w partyi Ja- 
dwigi panna Zdzisława Zawiłowska z Krakowa. 
Młoda spiewaczka jest uczeniea prof. Aleksan- 
drowicza z Warszawy i p. Myszugi. 


Repertuar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś we środę po raz trzeci „Synowa*, ko- 
medya w 8 aktach pp. Carré i Bilhaud, 

We czwartek „Straszny dwór“, opera na- 
rodowa w 4 aktach Moniuszki. Pierwszy wy- 
stęp Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina, Jó- 
zefa Szymańskiego. W partyi Jadwigi wystąpi 
młodziutka spiewaczka panna Zdzisława Zawi- 
łowska (Krakowianka). 

W piątek po raz pierwszy „Colinette", ko- 
medya w 4 aktach J. Lenotre i Gabryela 
Martin (z panią Zapolską w roli tytułowej). 

W sobotę po południu o pół do 4 dla mło- 
dzieży szkolnej „Król Lear“, tragedya w 5 a- 
ktach Szekspira. 

W sobotę wieczorem o pół do 8 po raz 
pierwszy w tym sezonie „Faust“, wielka opera 
w 5 aktach Gounoda. 

W niedzielę po południu o pół do 4-tej 
„Debiutantka“, sztuka w 4 aktach z epilogiem, 
Lud sika Hellera. 

W niedzielę o pół do 8-mej wieczorem 
„Lalka“, operetka w 8 aktach Edm. Andrana 
z panią Kliszewską w roli tytułowej. 

W poniedziałek po raż drugi „Colineta*, 
komedya w 4 aktach Lenotre i G. Martin. 

Najbliższą nowością będzie 8 aktowa ko- 
medya Adolfa Walewskiego p. t.: „Wielkie Fi- 
gury“ i wznowienie 8 aktowej komedyi Paille- 
rona „Świat nudów“ z pnią Cichocką w roli 
księżnej (którą dawniej grywała niezapomniana 
pani Aszpergerowa). 


SYHBOLIŹM W SZTUCE 


Szkic z psychologii sztuki. 


IĘ 
(Ciąg dalszy). 


Nee 


Mowa ludzka %wykla czynności i zja- 
wiska duchowe wyrazami zmysłowymi okre- 
ślać. 

Tak n. p. mówi się o „podnoszeniu“ i 
o „upadku* ducha, o „rozbudzeniu* indywi- 
dualności, o „pochodzie* do prawdy i dobra 
it. d. Ten zwyczaj jest ogromnie na rękę 
malarzowi z ideą, bo zamienia mu czynności 
duchowe, a więc niedające się bezpośrednio 
w przestrzeni, odtworzyć na czynności fizy- 
czne, zmysłowe, które już malować może bez 
trudności. Ale i wtedy, gdy je wymaluje, nie 
można obrazn tak rozumieć, jak go nam oczy 
pokazują, tylko trzeba zawsze uciec się do 
słownika konwencyonalnych zwrotów i tam 
dopiero w miejsce oglądanej na obrazie czyn- 
ności fizycznej wstawić odpowiednią czynność 
duchową. Na szczęście praca ta idzie nam 
niepostrzeżenie łatwo i prędko, dzięki długiej 
wprawie, tak, że skoro się tylko ułatwimy z 
odeyfrowaniem znaczenia figur na obrazie i 
skoro odczytamy treść emblematów, to akcya 
dość prędko staje się nam zrozumiałą. Obraz 
tłómaczy sie nam wówczas mniej lub więcej 
jasno, zależnie od tego, czy użyte środki były 
mniej ezy więcej konwencyonalne, zużyte i 
oklepane, ale obraz może nas całkiem zimnych 
pozostawić, może w nas sam przez się ża- 
dnych uczyć nie zbudzić, jeżeli ich nie roz- 
dmucha myśl w nim zapisana. A wówczas 
to uczucie już nie malarza zasługą, tylko my- 


śliciela — wówczas przemawia do nas nie 
to, co widzimy, ale to cośmy Sami dotwo- 
rzyli, czegośmy się z obrazu potrafili domy- 
Sleć. 


4 


Allegoryi każdej to jest istotem zna- 
mieniem, że jakkolwiek jest ona znajem po- 
jęć i przekonań swego twórcy, to jenak bę- 
dąc znakiem dziś już spowszedniałym i umó- 
wionym, nie działa na uczucia i my widza 
bezpośrednio, tylko wymaga tłómaczeia, je- 
żeli ma być zrozumianą i ewentualnie dopie- 
ro potem odczutą. Przeszliśmy w tensposób 
kilka grup malarzy, ułożonych tak, żi każda 
następna coraz to więcej coraz wyższyh zja- 
wisk duchowych w dziełach swych jyraża. 

Wrażenia zmysłowe mieliśmy 1 reali-i 
stów, wyobrażenia sytuacyj i uczucia umala-' 
rzy drugiej seryi, pojęcia i przekonują u; 
allegorystów. A jednakże to nie wszystie je- 
szcze stany wewnętrzne, jakie duch ludki w 
dzieło sztuki zamknąć zdoła. Przecież atysta 
nie zawsze oddaje się cały wrażeniom 7zro- 
kowym, nie zawsze interesuje się plotkani z 
historyi lub życia, nie zawsze problemat fi- 
lozoficzne rozwiązuje, nie zawsze stany iego 
wewnętrzne płyną tak czysto, wyraźm i 
jasno. 


Czasem wpada do duszy myśl, dbo 
wrażenie jakieś i wywołuje w nas petne 
uczucie. Uczucie to przypomina nam przą- 
miot inny, który podobne uczucia budjł, 
przedmiot przypomniany nowe sprowata 
uczucia. fe, z poprzedniemi splecione, nastą- 
jają nas stosownie do swego tonu zasady. 
czego. Przedmioty, dotychczas obojętne, 4- 
czynają na nas skutkiem tego działać uca- 
ciowo stosownie do danego nastroju. Uczucą 
zgodne z nastrojem tej chwili wzbierają corę 
potężniej, tak, że przedmiot, który je począ 
tkowo był wywołał, powoli z oczu nam secha 
dzi, on za drobny by nami tak  wstrząsał 
a w miejsce jego nowy jakiś obraz wytwo 
rzony lub przypomniany w duszy nam powstaje 
obraz z nastrojem uczuciowym zgodny, obraz, 
którego elementy składowe odpowiadają ele- 
mentom naszego stanu uczuciowego. Ten obraz 
mamy w oczach dopóty, dopóki trwa nasz 
nastrój, dopóki grają uczucia na tle nastroju 
powstałe. 


Ten obraz to symbol stanu naszej 


dutzy. 


Przejdźmy ten proces na przykładzie 
i to na przykładzie potocznym, by wskazać, 
że stan wewnętrzny, rodzący w duszy arty- 
stów symbole, zdarza się i w duszach pospo- 
litych i najzdrowszych ludzi, tylko, ponieważ 
ludzie pospolicie innej treści zjawiska du- 
chowe posiadają, o czem innem myślą, co in- 
nego czują, przeto inny jest owoe ich stanów 
a inny płód artystów. I ta jeszcze będzie za- 
chodzić w tym razie różnica między proce- 
sami duchowymi artysty, a człowieka zwy- 
czajnego, że zwyczajny człowiek wyobraźnię 
ma mniej żywą i mniej rozwiniętą, niż ma- 
larz lub rzeźbiarz, przeto w chwili, w której 
artysta ma już obraz jakiegoś przedmiotu 
przed oczyma duszy, człowiek pospolity nie 
przedstawia go sobie tak wyraźnie, naocznie, 
tylko myśli o nim na swój szary, codzienny 
sposób. 

Ktoś n. p. po śmierci żony rozpacza 
dłuższy czas i stroni od ludzi, aż wreszcie dla 
odegnania przykrych wspomnień idzie do tea- 
tru. Na wstępie słyszy dźwięki orkiestry. 
One mu głos muzyki na pogrzebie przypomi- 
nają. Robi mu się przykro, a naokoło niego 
przesuwa się tłum wesoły, strojny, szeleszczą- 
cy. I zaczyna go razić ten podniecony ruch 
i gwar uśmiechniętych ludzi. Każde słowo 
zdaje mu się szyderstwem. 


Wchodzi zwolna na schody w ścisku 
wonnych atłasów, piór bialych, wachlarzy i 
czarnych panów o minach przyjemnych. To 
drażni go coraz więcej. (zuje się okropnie 
sam w tym flirtującym tłumie. Muzyka gra 
ciągle a jemu się pogrzeb i śmierć i agonia 
żony przypomina i śmierć ostatniej córki i 
pokój, kirem obity, i woń świec i wieńców 
pogrzebowych. Rozpacz w nim cicho wyć po- 
czyna, gardło mu się bolem ściska, lzy oczy 
zasłaniają i tłum teatralny wstrętnym mu się 
wydaje. Oni się spieszą i śmieją się w świe- 
tle i w gwarze, szepcą sobie na ucho, ści- 
skają ręce, a przed nim i przed nimi śmierć 
stol zimna. I zeszli się tu jak na ostatni 
swój wieczór, jak na pożegnalną orgię. I wi- 
dzi wszechludzki tłum ustrojony, jak falą go- 
rącą w dźwiękach walców płynie a nad nim 
śmierć zęby próchniejące szczerzy. Teraz być 
może zbiega przerażony na dół i goni ulica- 
mi, nie mogąc z myśli zetrzeć strasznego 
obrazu, lub też zajmuje miejsce i obiera po- 
marańczę — to już rzecz dla nas obojętna. 
Nas obchodzi to tylko, że człowiek ten do- 
znawał stanów wewnętrznych, któreśmy po- 
wyżej ogólnie opisali i że na tle tych sta- 
nów, tych uczuć w danym przykładzie przy- 
krych, wytworzył się człowiekowi naszemu 
obraz tłumu i śmierci, obraz, który, gdyby 
dobrze został wymalowany, robiłby na widzu 
na pierwsze wejrzenie wrażenie takie same, 
jakiego doznawał w teatrze nasz obserwowa- 
ny człowiek. 


(Dokończenie nastąpi) 
Władysław Witwicki. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


(2) Kolej Stryjsko-Chodorowska. D. 
22 grudnia 1899 r. oddaną została do publi- 
cznego użytku w okręgu  Dyrekeyi ko- 
lei państwowych w Stanisławowie położona, 
41:379 klm długa, normalnotorowa linia ko- 
lei państwowych ze Stryja do Chodorowa, 
wraz ze stacyami: Żydaczów, Hnizdyczów-Ko- 
chawina i Chodowice oraz z przystankiem oso- 
bowym Wierczany. 

. Stacye Zydaczów, Hnizdyczów-Kochawi- 
na i Chodowice otworzono dła ruchu nieo- 
graniczonego, zaś przystanek osobowy Wier- 
czany dla osobowego i ograniczonego pakun- 
kowego. 

._. Odległość poszczególnych stacyj od sta- 
cyi kolejowej w Stryju mierzy: 
Wierczany, przystanek osobowy 5511 klm. 


Chodowice, stacya OODE y 
Hnizdyczów-Kochawina, stacya 22209 „ 
Zydaczów, stacja 29:212 , 
Chodorów, stacya końcowa 41-379 


Najkrótszy łuk nowej tej linii kolejowej 
wynosi 880 m., najostrzejsze spadki 6 pro 
mille, dopuszezalnie największa stała rozsta- 
wa kół wozów osobowych i towarowych 7 m., 
największe obciążenie jednej osi 145 ton. 
Przy ładowaniu wozów otwartych zastosować 
się należy do prawidła I. 


(ê) Nowe koleje. W okręgu c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Villach otwarto 
20 grudnia z. r. normalnotorową, 36-723 km. 
długą linię kolejową z Unterdrauburg do 
Wóllan, wraz ze stacyami: St. Gertraud, Win- 
dischgritz, Titrckendorf, Dousche, Missling 
i Ober-Dollitsch oraz z przystankami: St. 
Johann ob Drauburg, Huda lukna i Paak. 


„ Wiedeń, 10/stycznia. Spirytus niezmie- 
niony 38-80. 

Nafta galicyjska niezmieniona. 

Cukier surowy 2430 do ——. 


Wiedeń, 10 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) 


Pszenica na wiosnę 7:95 do 7:96; 
na maj-czerwiec —— do —'—; na jesień 
do ——. l 
Żyto na wiosnę 673 do 6:74; — na 


maj-czerwiec —'— do ——; na jesień 
—— do — —. 
__._ Kukuradza na maj-czerwiec 528 do 
624; — na czerwiec-lipiec —*— do —:—; 
m, lipiec-sierpień —— do —*—, 

„ Owies na wiosnę 533 do 584; — m 
mj-czertwiec —— do —*—; — na jesień 


—— do —— 
, Rzepak na styczeń-luty —— do ——; 
na s 11:80 do 1190. 
| ej rzepakowy na  styczeń-kwiecień 
3250 do 83:50. x í 
Tendencya: silna. 
Pogoda: pochmurno. 


Budapeszt, 10 stycznia. Targ zbożowy. 

(Kursa w koronach i po 50 klg.) 

Pszenica na kwiecień 7:69 do 770; 
na październik 7:85 do 7:86. 

Zyto na kwiecień 6'35 do 6:36. 

Owies na kwiecień 5:01 do 5:02. 

Kukurudza na maj 4:92 do 4:93. 

Rzepak na sierpień 11:70 do 11:80. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć kupna: nieco lepsza 

Tendencya: spokojna. 

Pogoda: pada śnieg. 


Berlin, 10 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8455, 
Spirytus 4740. l 

Frankfurt, 10 stycznia. Austryackie 
Kredyty 232 90, Koleje państwowe 136-40, 
Alpiny —'—, Disconto 192 20, Laura 253: —, 


Paryż, 10 stycznia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 99-85. Mąka 23:90. 


Giełda towarowa. Cukier surowy: 
loco Aussig 2480 do 2440, loco Ołomu- 
niee 28:05 do 28:25, loco Berno Wiedeń 
28'80 do 23:50, za luty loco Aussig 2440 
do 2450. Cukier w kostkach: prima 86-75 
do 87:—, secunda 8625 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 38:40 do 
do 38:80. Nafta kaukaska: transito Tryest 
18:— do 1350, galieyjska przeźroczysta 
40:50 do 4150. Ceny w koronach. 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
przyjął wczoraj przed południem, jak donosi 
depesza, między innymi: Namiestnika Tyrolu 
hr. Merveldta, P. kierownika Ministerstwa 
spraw wewnętrznych Stummera, P. kiero- 


wnika Ministerstwa skarbu br. Jorkascha-Ko- 
cha, P. kierownika Ministerstwa oświaty 
Bernda, a z Folaków Wojciecha i Augusta 
hr. Dzieduszyckich. 

Najd. Areyksiążę Otto przyjął wczoraj 
również wiele wybitnych osobistości między 
innymi br. Gautscha, b. Prezydenta Ministrów 
hr. Thuna, Namiestników Tyrolu i Dolnej 
Austryi, P. kierownika Ministerstwa spraw 
wewnętrznych Stummera, a z Polaków p. Ja- 
worskiego. e 

P. kierownik Ministerstwa skarbu ba- 
ron Jorkasch-Koch odbył wczoraj przed połu- 
dniem dłuższą konferencyę z węgierskim mi- 
nistrem skarbu Lukaczem, który po południu 
udał się z powrotem do Budapesztu. 


Dziennik rosporządseń wojskowych o- 
głasza mianowanie ks. Henryka pruskiego 
wiceadmirałem austro-węgierskiej marynarki. 


Komitet wykonawczy prawicy zgroma- 
dzić się ma w Wiedniu w najbliższych dniach. 

W dziennikach wiedeńskich z kilku stron 
wymieniają nazwisko dr. Pradego jako kan- 
dydata na niemieckiego ministra „rodaka* 
w przyszłym gabinecie. 

W kołach delegacyjnych kursuje pogło- 
ska, że parlament zostanie zwołany z końcem 
stycznia. 


Wezoraj zebrał się na nową sesyę sejm 
pruski. Aktu otwarcia dopełnił w imieniu 
cesarza kanclerz ks. Hohenlohe. Odczytane 
przez niego orędzie zapowiada między inne- 
mi powtórne przedłożenie projektu ustawy w 
sprawie budowy kanału Ren-Łaba ; następnie 
projekt ustawy o zabezpieczeniu Szląska przed 
klęskami wylewów ; dalszy ciąg regulacyt Wi- 
sły, wreszcie inne przedłożenia charakteru 
ekonomicznego. 

Dzienniki zaprzeczają, że sejm będzie 
musiał zająć się także nową ustawą o wybo- 
rach gminnych, projektem co do udzielania 
kredytu państwowego na włości rentowe i 
projektem budowy nowych kolei drugorzę- 
dnych. r 

Pogłoski o ustąpieniu ks. Hohenlohego 
ponawiają się bez przerwy.. Obecnie uważają 
niektóre pisma za rzecz bardzo prawdopodo- 
bną, iż wyniesiony świeżo do stanu książęce- 
go ambasador niemiecki w Wiedniu Filip 
Kulenburg, zostanie następcą księcia Hohen- 
lohego na stanowisku kanclerza. 


Rozstrzygnęła się w Paryżu walka, któ- 
ra od dni kilku zajmowała umysły kół par- 
lamentarnych. Odbyły się bowiem wczoraj 
nowe w Izbie deputowanych wybory prezy- 
denta. Jak poprzednio, tak i teraz sta- 
ły dwie kandydatury, liberalnego Pawła 
Deshanel, członka Akademii, i radykała su- 
rowego Henryka Brissona i jak poprze- 
dnio zwyciężył pierwszy większością kil- 
kudziesięciu głosów. Cała opozycya, złożona z 
"monarchistów i nacyonalistów, głosowała za 
Deshanelem, który zresztą przez dwa lata 
prezydentury swoim taktem i godnością u- 
miał sobie zjednać ogólne sympatye i szacu- 
nek całej Izby bez różnicy stronnictw. Zwy- 
cięstwo Deshanela jest więcej zwycięstwem 
osobistem jego, niż zwycięstwem umiarkowa- 
nej polityki i liberalnych zasad, 


Według depesz z Londynu, posuwanie 
się wojsk rosyjskich ku granicy Afganistanu 
wywołuje w prasie angielskiej alarmujące ko- 
mentarze. Ogólnie wyrażaną jest obawa po 
ważnych zawikłań. Times domaga się natych- 
miastowej mobilizacyj floty z powodu tych 
ruchów wojsk rossyjskich na granicy Afga- 
nistanu. 


W dziennikach angielskich toczy się co- 
raz gwałtowniejsza polemika z powodu wojny. 
Prasa konserwatywna usiłuje osłaniać Cham- 
berłaina, ale doniesienia Indépendance Belge 
o jego udziale w spisku Jamesona wywołały 
ogólne wzburzenie. W ogóle nastrój ludności 
jest ponury, — jakkolwiek wiadomość o odpar- 
ciu przez gen. Whitego ataku na Ladysmith 
wywołała głębokie zadowolenie. Okazuje się, 
że równoczesny atak gen. Bullera na Colenso 
był wykonany właśnie w tym celu, aby 
część sił Boerów odciągnąć od Ladysmith. 

Teraz dopiero nadchodzą listy o bitwie 
pod Maggersfontein. Wynika z nich, że była 
to zupelna klęska Anglików. Korpus Methu- 
ena jest zdziesiątkowany, a żołnierze tak zde- 
moralizowani, że nie ma mowy o nowym 
szturmie na pozycye boerskie. To też kapitu- 
lacya Kimberleyu jest nieuchronna. 

W Londynie przytrzymano podobno dwie 
paki, zawierające działa, a deklarownane jako 
fortepiany. 

Major Mac-Bride, który zorganizował 
brygadę irlandzką dla Boerów, staje jako kan- 
dydat do parlamentu w okręgu Mayo w Ir- 
landyi i będzie niezawodnie wybrany. 

Rząd angielski dotychczas nie odpowie- 
dział na notę, tyczącą się konfiskaty okrętu 
niemieckiego „Bundesrathu*. Podróżni jadący 


na tym statku zostali, jak już wiadomo z de- 
pesz, puszczeni na wolność i mogą odpłynąć 
do Laurenzo-Marquez. Zatrzymano tylko ła- 
dunek dla dokładnej rewizyi. 

Rząd rossyjski zaprotestował przeciwko 
wykluczeniu urzędowych telegramów państw 
europejskich z kablów, łączących Afrykę 
z Europą. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacys wspólne. 


Wiedeń, 10 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Delegacyi austryackiej obradowa- 
no dalej nad budżetem wojskowym. 

Delegat Lemisch z niemieckiego stron- 
nictwa ludowego protestował przeciw twier- 
dzeniu, wyrażonemu głównie przez posłów 
młodoczeskich, jakoby w armii austryackiej 
zapanował obeenie prąd germanizacyjny. Na- 
kazanie zgłaszania się słowem hier na ze- 
braniach kontrolnych wcale tego nie dowo- 
dzi, albowiem już przed 15 laty karano re- 
zerwistów, którzy się inaczej zgłaszali. Po 
omówieniu jeszcze niektórych szczegółowych 
kwestyj, mowca poruszył projekt zaprowadze- 
nia podatku wojskowego, szezególnie miałby 
się on odnosić do ludności żydowskiej, która 
fizycznie bardzo mało nadaje się do służby 
wojskowej, tem samem zaś usuwa się od: cię- 
żarów wojskowych. Mowca w końcu oświad- 
czył, że jego stronnictwo będzie głosować 
wprawdzie przeciw budżetowi wojskowemu, 
nie należy jednakże brać tego za dowód nie- 
utności do armii. 

Następnie zabrał głos delegat Ochrymo- 
wiez, który użalał się na traktowanie grecko- 
katolickich żołnierzy w wojsku i żalił się na 
obchodzenie się wojskowości z duchowień- 
stwem grecko-katoliekiem. W ogóle żądał u- 
względnienia potrzeb ludności wiejskiej przez 
wojskowość. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Kraków, 10 stycznia. (Dep. pr. telef.) 
Z powodu jubileuszu prof. dr. Korezyńskiego 
odbyła się wczoraj wieczorem w sali hotelu 
saskiego uezta na cześć jubilata. Wzięło w 
niej udział około 200 uczestników. Pierwszy 
toast na cześć prof. Korczyńskiego wniósł 
prezes komitetu, urządzającego obchód jubi- 
leuszowy, dr. Michał Śliwiński, — drugi zaś 
rektor Uniwersytetu dr. Stanisław hr. Tar- 
nowski. Następnie ks. prałat Chotkowski mó- 
wił o potrzebie lekarzy i leków dla naszej 
ojczyzny; mowę tę przyjęto hucznymi okla- 
skami. Przemawiali dalej dr. Zwiklicer, a na- 
stępnie prof. dr. Antoni Głluziński ze Lwo- 
wa. Po podziękowaniu ze strony prof. Kor- 
czyńskiego, zakończył prof. dr. Henryk Jor- 
dan szereg toastów pięknem przemówieniem 
na temat hasła „Kochajmy się!* 

Gremium lekarzy warszawskich wysto- 
sowało do jubilata adres, a Towarzystwo le- 
karzy w Lublinie zamianowało dr. Korczyń- 
skieg. swym członkiem honorowym. 


Wiedeń, 10 stycznia. Ze zwyczajnym 
przebiegiem, w sposób pełen przepychu od- 
był się wczoraj bal dworski, w którym wzięli 
udział Najj. Pan i prawie wszyscy członko- 
wie Domu Cesarskiego i Dworu, dostojnicy 
państwowi, generalicya, ciało dyplomatyczne i 
wyższa szlachta. Cesarz pojawił się na sali 
z księżną Tyrą Kumberlandzką pod ramię, za 
nim postępował książę Kumberlandzki z Najd. 
Arcyksiężną Maryą Józefą, Najd. Areyks. Franci- 
szek Ferdynand z Cesarzewiczową- Wdową Ste- 
fanią, a następnie parami inni Członkowie 
Domu Cesarskiego. Podczns tańca, w którym 
brali udział także młodsi członkowie Domu 
Cesarskiego, Najj. Pan obchodził salę i za- 
szczycił liczne osobistości przemówieniami. 
U wejścia do sali przyjmowali Monarcha i Najd. 
Arcyksiężna Marya Józefa przedstawienia li- 
cznych panów i dam ze świata dyplomaty- 
cznego, których przedstawiali kolejno człon- 
kowie ciała dyplomatycznego i ich małżonki. 

Wiedeń, 10 stycznia. W stanie zdro- 
wia Najd. Arcyksięcia Eugeniusza nie zaszła 
Żadna zmiana. W ciągu dnia wczorajszego 
gorączka się nie zwiększyła. 

Wiedeń, 10 stycznia. P. kierownik Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości zamianował Micha- 
ła Daniłowicza notaryuszem w Birczy. 

Wiedeń, 10 stycznia. Niektóre dzien- 
niki wspominając o akcyi około utworzenia 
nowego gabinetu, powiadają, że kwestye por- 
sonalne w tym względzie dopiero później roz- 
strzygnięte będą, wpierw. bowiem musi być 
pewnem, czy dr. Koerber obejmie misyę utwo- 
rzenia gabinetu, eo jeszcze nie jest rzeczą po- 
stanowioną. Dopóki nie ma pewności, że po- 
wołanym zostanie do życia gabinet dr. Koer- 
bera, dopóty nie może być mowy o ponownem 
zebraniu się Rady państwa. 

W kolach członków Delegacyj wspól- 
nych opowiadają sobie, że w ewentualnym 


5 


gabinecie dr. Koerbera tekę sprawiedliwości 
miałby objąć Namiestnik Morawii bar. Spens- 
Boden a na jego miejsce na Namiestnika po- 
wołanym by został były Minister oświaty hr. 
Bylandt - Rheidt. 

Praga, 10 stycznia. Jak donoszą z Na- 
chodu, przedwczoraj wieczorem odbyły się tam 
zbiegowiska ludzi, należących szczególnie do 
niższych warstw robotniczych, które wszakże 
policya i żandarmerya rozprószyły. Powodem 
zbiegowiska była wiadomość 0 zniknięciu 
przed kilku dniami pewnej służącej. Staro- 
stwo ogłosiło odezwę, wzywającą ludność 
do spokoju. Zandarmerya została wzmocniona. 

Praga, 10 stycznia. Jak donoszą z Na- 
chodu, na podstawie obdukcyi zwłok służącej 
Maryi Czerwenka, która znikła była z domu 
swego służbodawcy a potem znaleziono ją nie- 
żywą, skonstatowano, iż zmarła cierpiała na 
anormalny przerost serca a przyczyną śmierci 
było utonięcie. Pierwotnie aresztowano służbo- 
dawcę Czerwenkównej, jednakże wczoraj wy- 
puszczono go na wolnosć, natomiast osadzono 
w aresztach świadka, którego zeznania były 
powodem poprzedniego aresztowania. Spokój 
nie został nigdzie zakłócony. 

Berlin, 10 stycznia. Nordd. Allg. Ztg. 
jest upoważniona do oświadczenia, że wiado- 
mość podana przez niektóre dzienniki jakoby 
cesarz Wilhelm z małżonką zamierzał w cza- 
sie projektowanej w kwietniu podróży do 
Egiptu, wstąpić do Rzymu, jest niedorzecznym 
wymysłem. 

Berlin, 10 stycznia. Biuro Wolfa do- 
nosi z Londynu, że niemiecki okręt pocztowy 
„Herzog“, który był trzymany pod aresztem 
przez władze morskie angielskie w Durbanie, 
został już napowrót wypuszczony na wolność, 

Kilonia, 10 stycznia. Księżna Henry- 
ka pruska powiła wczoraj syna. 

Paryż, 10 stycznia. Wczoraj zebrała 
się znowu lzba deputowanych. Prezydentem 
wybrano 308 głosami dotychczasowego pre- 
zydenta Deshanela. Brisson otrzymał 2321 
głosów. 

Senat również odbył wczoraj posiedze- 
nie i wybrał prowizorycznym prezydentem p. 
Failleres 89 głosami na 100 głosujących, a 
prowizorycznym zastępcą przewodniczącego 
61 głosami Magnina, poczem odroczył sią do 
1 lutego. 

Charlottenburg, 10go stycznia. Na 
wczorajszej uroczystości stuletniego istnienia 
tutejszej technicznej wyższej szkoły odczytał 
rektor Riedler inowę cesarza, zawierającą od- 
powiedź na wypowiedzianą przed pięcioma 
tygodniami dziękczynną przemowę rektora za 
zezwolenie na udzielanie za strony techniki 
tytułu doktorskiego. W mowie tej podnosi ce- 
sarz konieczną potrzebę rozwoju 1 ukształto- 
wania się czynności naukowej technicznej i 
znaczenie stanv technicznego w stosunkach 
socyalnych, zaznacza z naciskiem wpływ jego 
na masy robotnicze i wskazuje z zadowole- 
niem na uznanie, jakiem się cieszy niemie- 
cka technika za granicą. Nawiązując do od- 
czytanej przez siebie mowy monarchy po- 
dziękował cesarzowi za zaszczyt, uczyniony te- 
chnice i wzniósł z zapałem przyjęty okrzyk na 
cześć cesarza. Po podaniu do wiadomości 
zamianowania księcia Henryka pierwszym ho- 
norowym doktorem techniki, wskazał rektor 
na ważne zadania techniki około rozwoju ma- 
rynarki handlowej i wojennej, nakoniec 
wzniósł okrzyk na cześć księcia Henryka, 
protektora umiejętności technicznych i pionie- 
ra niemieckiej kultury. 

Madryt, 10 stycznia. Królowa regentka 
zamianowała niemieckiego następcę tronu ka- 
walerem orderu złotego runa. 

Madryt, 10 stycznia. Oficyalnie potwier- 
dzają istnienie dżumy w Maanilli. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn, 10 stycznia. W urzędowem 
sprawozdaniu donosi generał French pod 
dniem 7 b. m., że podczas rekognoskowania 
zachodniego skrzydła nieprzyjaciela, zetknął 
się w kierunku Achterang ze znacznemi si- 
łami wojska nieprzyjaciela, który jednak- 
że cofnął swoje oddziały, chcąc zachować po- 
łączenie z Norwalsport. 

Ogólne straty generała Frencha w cza- 
sie od 1—6 stycznia wynoszą: 4 oficerowie 
zabici, a 6 zaginęło, z żołnierzy 35 ludzi za- 
bitych, 69 rannych, a 107 zaginęło. 


Stwierdzonem jest, że znajdujący się na 
pokładzie okrętu „Bundesrath* podróżni, sa 
członkami włoskiego Towarzystwa „OCzerwone- 
go Krzyża", którzy mieli w równej mierze 
pielęgnować rannych Anglików jak i Boerów. 
Nie zostało natomiast stwierdzonem, czy na 
pokładzie „Bundesrathu” znajduje się kontra- 
banda. Jak słychać, rząd angielski gotów jest 
w razie, gdyby na tym okręcie nie zabronio- 
nego nie znaleziono, dać odszkodowanie za 
straty, wynikłe z zatrzymania okrętu. Przed- 
stawienia poczynione w tej sprawie przez rząd 
niemiecki u rządu angielskiego, zostały tam 
życzliwie przyjęte i jak słychać sprawa tych 
okrętów będzie już w najbliższym czasie mię- 
dzy obu rządami przyjaźnie załatwioną. Zdaje 
się, że na okrętach „General“ i „Herzog“ 
nie ma żadnej koatrabandy, 

. Londyn, 10 stycznia. Daily News żą- 
dają, aby sprawę zabranych okrętów nie- 
mieckich „Bundesrath* i „Herzog“ jak naj- 
rychlej załatwiono, z przewlekania bowiem tej 
sprawy wyniknąć mogą konflikty między dwo- 
ma państwami. 

Londyn, 10 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Aden pod datą wczorajszą: Okręt 
niemiecki „General*, który został wypuszczo- 
ny, dziś wieczorem udaje się w dalszą podróż. 
Nie zaaleziono na nim nie zabronionego. — 
Na austryackim okręcie „Lloyda“, którego na- 
zwy telegram nie podaje, znaleziono pewną 
ilość mąki, która, jak się zdaje, przeznaczoną 
była dla Transvaalu. Mąkę te na razie za- 
trzymano. 

Londyn, 10 stycznia. Standard donosi 
z Durbanu pod d. b. m., że przy ładowa- 
niu towarów „Bundesrathu* nie znaleziono 
dotychczas żadnej kontrabandy. 

Londyn, 10 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Rensburga pod datą 5 b. m.: Pod- 
czas jazdy patrolnej koło Colesbergu członek 
Izby niższej Milbouk został lekko zraniony. 

Londyn, 10 stycznia. Biuro Reutera do- 
nosi z Colenso pod datą 8 b. m.: Dziś rano 
odbyła się ogólna rada wojenna pod prze- 
wodnietwem Jouberta, na której ułożono dal- 
szy plan kampanii wojennej. 

Pierwsza lokomotywa transvaalska, prze- 
znaczona do służby wojennej, odbyła dzis 
rano próbną jazdę na nowo zrekonstruowanej 
linii kolejowej w Colenso. 

Londyn, 10 stycznia. W mowie, wy- 
głoszonej przez lorda Balfoura w Manchester, 
zastrzegł się on przeciwko zarzutom, jakoby 
Anglia przez wojnę poludniowo afrykańską 
dążyła do nabycia nowych terytoryów ; Anglia 
życzy sobie tylko równouprawnienia wszystkich 
obywateli w południowej Afryce. 

Waszyngton, 10 stycznia. Depesza rzą- 
du republiki południowo afrykańskiej zawiada- 
mia Stany Zjednoczone, że rząd ten nie po- 
zwala, aby konsul amerykański w Pretoryi 
zastępował także interesa poddanych angiel- 
skich w Transvaalu, a to z tego powodn, że 
rząd transyaalski nie życzy sobie, aby na te- 
|rytoryam transvaalskiem znajdowały się za- 
stępstwa angielskie pod jakąkolwiek formą. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 stycznia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 80. 
Akcye ausiryackiego Zakladu kredyt. 238:50, 
Akeyo węgierskiego Zakładu kredyt. 185—, 
Akeye Anglobanku 12475, Akcye Unionban- 
ku 15475, Akcye Landerbanku 115:50, Akcye 
BDankvereinu 135—, Akcye Bodeneredit 242,—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 175—, 
Akcye Kolei państwowych 183:80, Akcye Ko- 
lei Południowej 25 75, Akcye Tramway 4) 
14825, Akcye Tramway B) 136765, Akcye 
Akcye Kolei Elbethal 12850, Akcye Kolei 
Północnej 286:50, Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej ——, Akcye Alpiny 27425, Akcye 
Rima Muranyi 3385:50, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 6006—, Akcye Fabryki broni 
188—, Akcye Tureckie tytoniowe 13650, 
Obligacye wegierskiej indemnizacyi 98:50, 
Renta majowa 99:—, Austryacka Renta koro- 
nowa 99—, Węgierska Renta koron. 95—, 
50 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 92:69, 
4 pre. Listy Banku krajowego 95:50, 4!/, pre. 


Z ZZOZ Z ZZA DZ A 


il. Listy Banku krajowego 100:—, 4 pre. Li- 


Londyn, 10 stycznia. Biuro Reutera | sty Banku hipotecznego 9l-—, A'l pre. Listy 


donosi z Durban pod datą 7 b. m.: Okręt nie- 
miecki „Herzog“ został w północnej części 
zatoki Delagoa zatrzymany i oddany sądowi 


| Banku hipotecznego 98—, 5 pre. Listy Ban- 


ku hipotecznego 109—, 4 pre. Galice. Obli- 


morskiemu. Między pasażerami jest także gu- | gacye propinacyjne 97:50, 4 pre. Gal. poży- 
bernator portugalski z dystryktu Sambesi, | czka kraj. z r. 1893 946—, 4 pre. Pożyczka 


który chciał się udać do zatoki Delagoa. 

Londyn. 10 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z obozu pod Fróre pod datą 7 b. m.: 
Dziś wszystko spokojnie, nieprzyjaciel ma 
widocznie wielką liczbę rannych, ponieważ 
w ciągu nocy dokoła fortu widziano wiele 
flag Ozerwonego Krzyża. 

Londyn, 10 stycznia. Biuro Reutera 
dowiaduje się, że okręty „General* i „Her- 
zog* po wypuszczeniu ich udadzą się natych- 
t miast w dalszą podróż. 


AE Akcye kredytowe 43275, 


| miasta Lwowa 91:40, Losy tureckie 12575, 


„am 118.20, Ruble 255—. 


Berlin, 10 stycznia. Giełda poranna. 
Towa- 
rzystwo dyskontowe 192:—. 

Tendencya spokojna. 


| Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 
i <Z —R— LLL ZE ZZOZ CZE, 


6 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara $rodkowo -europejskiego). 


Nadesłane. 


Instytut dentystyczny TA l Pociąg 
sa S a i ; A dzą: =a / 3 
dr. M. Wiktora znajduje się obecnie | | posp. oso». l sr a a a | Irosp.| osob. Se WA oithodza 


przy ul. Kopernika l. 4 vis-à-vis W. p. 
Mikolascha. 


Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 3/5 do *9/ 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
włącznie (dworzec główny). 


Ickan (Bukaresztu, Constancy). 


NE Ra © : 12:30 Z ltzsan, (Konstantynopola, Constaney, Bukaresztu) Czernio- Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
RE. EK oe AM _ wiec i Stanisławowa (dworzec główny). M Mezó - Laborez (Pesztn), Sanoka, Rymanowa, j lwonicza, 
mi nadłe leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gar- 2'16 Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 

, 2 7 


zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Ohabówki, Jasła, Rzeszowa, 


Brzuchowie od 7/5 do ©, włącznie. 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). 


dła i uszu. Instytut otwarty przez cały dzień. 


n GER "65 : 1 ) % 5 i Do Ławocznego (Munkacza, Pesztn), Borysławia. 
3:05] Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzameze). i 6: Ę : , , J A 
Instytut dentystyczny | 3-908 Z Od oołóć „ak Grzymałowa, Tarno ola e dworzec główny). R A Pa (Enora, Dieas, Brodów, (z dw. głównego). 
Lwów, ul. Hetmańska 6, 6'0ug Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 8:30 Do Podwołocząch| (Kijowa. Oleas ) BoE pe— 
składający się z kilku oddziałów. w których wyko- ł myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny). 8:30 Do Krakowa (Wiednia WA wia, Berlina) W 
nuje się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, 6103 Z Iekan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
wstawianie sztucznych zębów. wa, Husiaryna, Stanisławowa (dw. gł.). i 8454 Do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża przez 
Z prowineyi przesłane reperacye uskutecznia 6501 Z Brzuchowie tylko od 75 do © włącznie (dworzec główny). Tarnów. : i 3 E 
się oiwrotną pocztą, | 710 Z Zimnej wody „ „ o» » » z 3 2 910| Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Ohyrowa, do Ławocznego od 
Instytut otwarty przez cały dzień. | 740] Z Janowa (dworzee główny). ij, do “h. 
Dr. dentysta Wiktor Jankowski. T554 Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 925] Do Janowa. 
7:44 Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzameze). 9:35 | De Podwołoczysk, Brodów, Kop czyniec, Husiatyna, Kozowy, 
zę e 8-05Ę „ R n h A główny. Grzymałowa (z dworca głównego). 
8:15] Z Sokzła i Rawy ruskiej (dworzec główny). 9-45 | Do Czerniowiec. 
9:00] Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliezki, Tarnowa, 9:53 | Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 
4 Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dwor/ee główny). Grzymałowa (z dworca Podzamcze). 
sprzedają, 11:15] Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny). 1010] Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaezowa. 
A a 5 1155] Z Stanisławowa. Kerózmez0, Kozo: y (dworzec główny). 12:50 | Do Janowa od "y do 1f włącznie ty ko w niedziele i święta. 
S k a l 1 JĘ 1 l 1 e n Z Janowa (dworzee główny). 1:55 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego. 
O Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 2-08 g A > AEN Podzamcze. 
` : M Pr emyśla, Sanoka (dworzee główny). 2154 Do Brzuchowie tylko od 7/s do ©/, włącznie w niedziele i święta 
Dom bankowy i kantor wymiany. Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 2:45 Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 
5 me” p z od th do *5/, włącznie (dworzec główny), mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu). 
Zlecenia z prowincyi wysonywujemy Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 2:55 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
odwrotna pocztą, bez aaliczenia jakiej- (dworzec główny). Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
E kol < ik R. Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, lub Tarnów 
Olwiex prowizy!. Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 3:05 | Do Stryja, Skolego tylko od 1/, do 30/5 włącznie. 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hnsiatyna, 315] Do Janowa od Ys do %/5 włącznie. 
Przyjechali do Lwowa Tarnopola, Brodów (na dworzec główny). 3:20 | Do Zimnejwody tylko od 7/5 do 1°% włącznie. 
dnia 10 stycznia 1900. Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 325 | Do Brzuchowie tylko od 7/, do j włącznie. 
dów (ma dworzec Podzamcze). 5-25 | Do Jarosławia. 
HOTEL IMPERIAL Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- NIA Do Stanisła 
PP. F. Seosighiuo z Przewoźea, Hr. Plater z dów (na dworzec główny). e Do Krako, w Wiednia. Wrocławia. Berlina, W. Mezó 
Moszkowa, J. Stojowski z Laszek, K. Przybysławski Z Sokala, Bełzea i Lubaczowa (dworzec główny). 6-209 Do a Peni EE AA Tarnów KE =i 
i i tu, Z. Kli - = A Ą z a WASZE 
a WAR. Z. Szulajski z Syboryć Ej ew. Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 6: Janowa od je do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie. 
ski z Paryża , , Chyrowa (dworzee główny). 7- Lawocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 
- Z Ickan, Suczawy. Radowiec, Halieza, (dworzec główny). T Sokala i Rawy ruskiej. 


Z Janowa od t/s do "ts i od 1ję do 59, codziennie, a od "fe 
do 15% tylko w niedziele i święta (dworzec główny). 

Z Brzuchowie od "ję do *%, i od 15/, do *9/, włącznie codziennie 
(dworzec główny). 

Z Brzuchowie od 1/, do *%/ę codziennie (dworzec główny). 

Z Krakowa (*%iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 
czowa. Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 

Z Janowa tylko od */ę do */, włącznie (dworzee główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo- 
wy, Kerózmezó, Podwysokiego. 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 
dworzec Podzamcze). 

10259 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 
dworzec główny). 

Z Pawocznego (Pesztu), Chyrowa. 


Tarnopola z dworca głównego. 
s 4 Podzamcze. 
Janowa Od o do 34, 1900 włącznie. 
5 „ s do 31/5, i 16a do 3%, włącznie codziennie. 
> „ Ye do “fa włącznie w niedziele i święta. 
Ickan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa. 
Podwułoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca głównego. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworca Podzamcze. 


Wystawy 1 Muzea, 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 de 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzieię przed południem od 
godziny 11 do 1. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu. 


Nocne godziny od 6:00 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemmi ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich l. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 


minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


UW} AGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
12 godz. 36 minut cezaau lwowskiego. 


CENNIK 3 3 łacą żądają | c. płacą żądają | T płacą żądają 
R-E GE „|Losy z roku 1854 po 250 zł. mk, 4 pr. 159.50 160.50, Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 zł.6pr. —.—  —.—gCzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 20.50 21.50 
Iwowskiejlzby handlowejiprzemysłowej| „ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.75 1376) „ » „ „ 1803za200kr.4pr. 94— 9450] Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 55.—  56— 
A daia'10. 4 ia 1900 4 » 1860 po 100 zł. 5 pr. 15850 159.— „ Obi. prop.zr.1889za 100 zł.4 pr. 97.50 98.20] 53alma 40 zł. mk.. . . . . 171.— 179.— 
Lwów, dnia 10. stycznia . płacą żądają A „ 1864 po 100 zł. . 200.50 201.50 | Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 61.—  63.— 
Ak 100 K waluta koron s „  l864po 50zł. . . 199.50 20v.50] 100 zł. £ pr.. . . . . . . . 91.540  91.90]St. Genois 40 zł. mk. . SE 174.— 178.— 
I. oyo za oron K. h. K. h.jj Listy zast. domen. państ. 120 Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 120—  — — 
= == CZ 7 L R S 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) |ls5 — 180 — É ai (A. . A AGS [a wa e prem. za 100 frank. 2 pr. 73.50 75.50 > * AREER A a 8 = 
AE i aron, „ping państwa (wszystkich w Radzie pań- |puręckie obl. prem. kol. za 400 frank. 124.80 125.8] Waldstein 20 zł mk. * . . . . 180.— 192— 
po zł. 200 (400 k.) . . a. 97 50 98 50 stwa reprezentowanych krajów koronnych). i j 
Banku kred. gal. po 200 zł (300 k) f — — — —|| Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne K. Akcye banków (za sztukę). 
e e s po 200 zł. mk. WE | 100 zł. 4 pr. . ` 9770 97.85 (za 100 zł}. Nom.) Banku ENAR. = koron = A 
oron 8.0 0 © JE 5 sa al osi a ni j ; Peszt. banku handl 500 zł. 278.— 279.— 
Kol. Lwów -Czern.-Jassy po 200 W j.a g 98.80 99.— Anglo. Austr. banku los. w39 1.4*|ępr. —— —— [| Zakł. kred. dla handlu i przem. 239.35 232 65 
zł. w. a. w srebrze (400 K) . 137 40 138 70] Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 96.—  97.—|Węg. banku kredyt. 200 zł. . 185 — 186.50 
Garn: ME zosgowie po 20I raf) —— 0 — c. Gbligacye kolejowe. 5 „  0bl. prem. z r. 3 3 pr. == —— Dolno auste. tow. esk, 500 zł. INES, 15 a 
abryki wagonów w Sanoku przed- ; ; RA p ” 5 pr. 7 —.— | Gal, banku hipot. zła . „0 WS ARGE 
tem Lipińskiego po 500 kor. w.a. [100 — 101 — P anois m za JE 97.90 98.50 Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.25 ama > »_ n» Ala handlu i przem. 200 z}. —— —.— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- od podatku za 100 złap —— —— no o» |» n» losġpr. 95.— 95.40] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 11490 115.10 
cznych wod. po 200 zł.(400 k.) „ |104 — 105 — za 200 zł. mk. 59, pr. (ostemp. Gal. ake. ban.hip. 10 pr. prem. los5 pr. 109— 1IW0.—| „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 130.50 131.— 
II. Listy zastawne za 100 K. e akese) . 0... . . . 9675 9125] » » » » los. 50 lat *'a pr. Y8.— 9850] ,  Związkow. (Unionbank)200zł. 150.50 154— 
Banku h. g.50/, wa. wyl. z 10%% pr. » |109 — 109 Z0f]Kol. Cesarza Franciszka Józefa za » ao Ó p » 60 lat za 200 A A Czesk. banku zwiążk. 100 zł, . . 129.75 180.50 
no n nå'hhnlos. w 50l. -of 98 — 9870$] 100 zł 5 pr.. . . . TCA e a a a e lania 100 zi. 130.— 131.50 
R A SE al. Tow. kred. ziem. . los. 56 lat. .— a 
„ lo e 60 1. po 200 K. «| 9130 92 Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. 2 5 a a A pi is 41 lat 94,25 9475 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
„ kraj. 4e"jo w.a. los w511.. | 99 80 100 504] wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 9190 9850] » » o» o» FPEYS RE 
m n lo w. a. los. w 571 of 95 50 96 20fi Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. non n»n n ŚDr. stara. 93.50 94.— | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł..  101.— —— 
Tow. kred. gal. ziem. 4°, (pierwsza — | (ostemp. akcye) 5 pr. 100— 10000|A8 o mh kor. 9240 92.30] n ņ  „ àkoye zakład 200 zł  73.— —.— 
emisyw) - 02. . Sao = 05 70 A à i Banku rajo wego daa maneyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn.1000zł mk. 288— 289.— 
Tow. kredyt. „galie ziemsk. 4o „ Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). a A la, lat rea k 100.— 101.— emoy, kol. 2x h o 002 Semn A 
los w 41'i lat . aTa 94 — 94 70 x NPS RE inku krajowego oblig. komun. ol. Lwów-Bełzee (ake. pierw. zł, == = 
40], los e BS Jat Sf 92 60 93 30ļ| Ko Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.50 —.—]|] Emisya 5 pr.. . . . . . . . 100.50 101.—f  T,wów-Czern.-Jassy 200 zł. 137.50 138.50 
o w złocie za 200 zł. 5 pr. . 111.— ——jBanku krajowego oblig. komun. 3 wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł 98.— 100.— 
III. Obligi za 100 K. a Kola zeskial zach. za 200, 1000 i 8 gd Emisya 42 lat za 200 kor. 44 pr. 100— —=f ” państwowych 200... —— —— 
Bak NAŃ Duie i p s R. h. n BA Kol. Czeskiej pnie zr. 1895 za 400 a i Z a 1388 e A Ai 200 27 © 104 50 105.— 
ukow. funduszu propin. wą. 5 — — 3 Eas Bi è i n » : OURO Sr. a URETA e” „ węg. galie 1. Zd. WE à — 
Komunalne Banku EA (Żem.) s [100 30 101 — Zal. bakolńskiej” lokaln <a 200 97.40 98.20 Austro-węg. banku TAE a 98.75 99.75} Austr. low.żegl.na Dunaju 500zł. mk. 71.50  72.— 
la fo(3em.) a | 99 50 100 20 z Ę s W We » n n SpE hi 
n t vi Ales z korsa pra . a e S j M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Komunalne banku kr. (4em.) 4ę'o.s | 96 — 96 70 Pos: > H. Obliga > WE OT e 
Robi lokalne ddo dy poż00 kt "us _ 95 70 Kol SA p» EA R. PR? m pierw Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 303 — 394.50 
SIA kra e. ar [BG E n ao io a a 1001 do aj WT E U Alpi a 100 oł 21080 20. z 
ę A ł po 200 koron i i a Ni SE u A o b Mace. n z RA -n | Austr. tow. górnicze Alpine zł. ; 271.— 
z roku 1893 . . . . . | 9450 95 20j| ZE 200 kor é Pr (Sakamgoc AP ZŁ BR. a e a e ej © 103.50 104.50] Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 595.50 596.— 
Pożycz. m. Lwowa 4°, po 200 kor. 92 — 92 70) 6, A 460 se k A sj 5” 98.95 99.35 Tow. żegl. par. po Dun. Em.z18964pr. 92.25  98.— | Szhodniey 500 kor. . 2 . . 878.— 380.— 
IV. Los || ennie <a A i 74.59 | Kolei późn. ces. Ferd. em. zr 1885 4 pr. 98 50 99.— | Turecek. zarz. tytoniow. 500 frank. 135.— 136.— 
c y: D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).| » no n n»n non z ah 8) Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 297.— 299. — 
NEA ie pogl 30 (UA) (gz 50 60 f| Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 9770 9188] 5" » » * * gsolśpr 9850 99.10 N. WEKSLE. 
V. Monety | e SĘ w wal. kor za 200 m KE MOD Qzer.-Jassy z r.1884z a 300 "a" Berlin za 100 marek 5 pr A 119.15 118.35 
3 j 4 E o r E e a + 08IĘ( e Be ERPE 00 o 600 «od a : 9.— | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 24450 247.70 
h : a zof] „ obl. prop. za 100 zł. 40a pr. 98.50 9910] Kol. Lwów-Czern. z r. 188% za 300 EP : j z 
A ać j 19 10 19 30] » ok pi ragulk Cey za 100zł. Ta i m a 4 pr. > Ę E F . . 95.75 96.25} a S rubli 51; or O. kę. A 
100 rubli rosyjskich srebrnych © |252 — 260—|| » Poż Prem. za 100zł (200k.) 160.25 161.— j Gal. Kol. lok. wschodn.za 100 zł. 4pr. 99.50 100.— | Niemieckie banki . | 3 BZREE 
100 rubli rosyjskich papierowych: 54 — 256 — UKD „ za 50 zł. (100 k.) 160.25 161.— Weg. gal. kolei em 1870 za200 zł.5 pr. 106.— 106.60 Włoskie banki . 89.55 89.75 
100 marek niemieckich > OJAUUZLOPEELG 40 E. Obligacye indennizacyjne. no o» o» „ 1878za200zł.5pr. 10.20 105.80 Francuskie banki . pov a + + szem Zak 
zę wrze ję: Ę NE > » n» »n » I88TzaX00zł4pr. 97.30 97.70} Szwajcarskie banki 4. . . 8250 80:00 
Kurs siełd wiedeńskiej Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 94.50 95.50 , 
o. M ; J. Węgier za 100 zł. 4 pr. 92.60 94.20 J. Losy (za sztukę). 0. WALUT x. 
PAR aS 1900. Ra F. Inne publiczne pożyozki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 13.20 14.20] Dukat cesarski. . . . . . . . 1144 1148 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Losy regul. Dunajn z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.. . 393.— 395.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
Jednolity dł ń k 5 pr am => (OKR ZWŻGMG « mę 0 0 6 128.50 129 50 | 20-(rankówka 19.20 19.24 
y dług państwa w banknot. 245 pr. a a a 0050. O ; , a à ? . 4 ; 0 : 
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Quäker Oats 


jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco 


przez wszystkich lekarzy. 


„Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


Licytacye. 
L. cz. E. II. 28099 (3) (115 3—3) 
Na żądanie Szai Kiwetza w barażu, 
zastąpionego przez adw. dr. Steina w Zbara- 
żu, odbędzie się dnia 24.'stycznia 1900 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. licytacya realności |. 
wh. 154, 889 i 860 ks. gr. gm. kat. Hni- 
liczki objętych, skdadających się z placu bu- 
dowlanego wraz z chatą na nim się znajdują- 
cą, stodoły i wozowni i 12 parcel do Marka 
Malinowicza należących wraz z przynależno 
ściami, składającemi się z 2 koni, 1 woza o 
żelaznych osiach, 1 sani, 1 jałówki, 1 krowy 
i 2 owiec. 


Nieruchomość powyższa, wystawiona na i 


licytacyę, jest ocenioną na 4900 zł., przynale- 
żności zaś na 262 zł. 

Najniższa cena wynosi 3442 zł. a, wW., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupis- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Nowesioło, dnia 27. grudnia 1899. 


L. cz. E. 867/99 (6) (9738 2—3) 

Na żądanie Arona Buxbauma, odbędzie 
się dnia 31. stycznia 1900 o godzinie 12 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 2 w Jarosławiu, ponowna 
licytacya całej realności lwh. 660 ks. gr. gm. 
Jarosław i 11|12 części realności lwb. 659 
ks. gr. gm. Jarosław, Anny Brodackiej wła- 
snych, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 1 osęki, 1 drabiny, 2 konewek, 53 
m. sztachet, 17 m. parkanu. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 8112 zł. 83 ct., przynależno- 
ści zaś na 81 zł. 59 et. 

Najniższa cena wynosi 2129 zł. 06 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpoźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jarosław, 9. września 1899. 


L. cz. E. 839|99 (4) (10105 2—3) 

Dnia 1 lutego 1909 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze nr. 2, licytacya realno- 
ści objętej wyk. hip. l. 78 ks. gr. gm. kat. 
Polanka wraz z przynależytościami skłądają- 
cemi się z jednej pary koni, trzech krów, 
dwojga cieląt, jednego wozu, pługa i brony. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona wraz z budynkami mieszkal- 
nymi i gospodarczymi na 1030 zł. 39/3 ct., 
inwentarz zaś żywy i martwy łącznie na 
255 zł. 

Najniższa cena wynosi 856 zł. 98 ct. 
a. w., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. | 

Warunki lieytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia ii. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 


a 


Ba 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
' mienionym, biuro Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
ilicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obacnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szczerzec, dnia 24. października 1899. 


L. ez. E. 451[99 (6) (10303) 

Na żądanie p. Herscha Berglasa i Sim- 
che Berglasa z Ryglic, odbędzie się dnia ô. 
lutego 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
|2 parter, licytacya realności whl. 228 ks. 
į gr. gm. kat. Ryglice objętej, masy spadkowej 
Mojżesza Berglasa i sp. własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5120 koron. 

Najniższa cena wynosi 2961 kor. 66 hb., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
I parter. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 6. grudnia 1899. 


L ez. E. 619/99 (5) (10377) 

Na żądanie Edwarda Langroda, zastą- 
pionego przez adw. dr. Langroda, odbędzie się 
dnia 6. lutego 1900 o godz. 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14, licytacya realności: a) lwh. 149, b) 
lwh. 201 ks. Dębniki, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się ze stor i oparkanienia. 

Nieruchomości są ocenione ad a) na 
18074 zł. 50 t, ad b) na 11860 zl, przy- 
należności zaś na 58 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 9056 zł. 
25 ct., ad b) 5980 zł., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ccenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. i4. 

Jakie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 16. października 1899. 


L. ez. E. 1512|98 (6) (10293) 

Na żądanie Hersza Kórnera w Droho- 
byczu, odbędzie się dnia 6. lutego 1900 o go- 
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. V., licytacya 1/4 
części realności lwh. 7% ks. gr. gm, Popiele. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 296 zł. 54 et. 

Najniższa cena wynosi 197 zł. 69 ct., 


7 


SU RB Z EH ED adao BW w. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-. 
protokoły oce- | 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- ' 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | 


larny, wyciąg  katastralny, 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierachomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obeenie już istnieją. bądź w toku postępowa- I 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 16. września 1899. 


L. cz, E. 898/99 (4) (10606 1—3) 

Dnia 6. lutego 1900 godz. 9 rano, od- 
będzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
licytacya realności w Balicach wyk. hip. 168 
i 431 z przynależytościami. 

Grunta z przynależytościami wyk. hip. 
l. 163 oceniono na 1225 zł, zaś wyk. hip. 
481 na 150 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi eo do wyk. hip. 163 
kwotę 816 zł. 66 ct., zaś wyk. hip. 431 
kwotę 100 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 
Mościska, dnia 18. grudnia 1899. 


L. cz. E. 587/99 (5) (194) 

Na żądanie Dawida Spetta i Mojżesza 
Kalba, zastąpionych przez p. dr. Marcina 
Bujnowskiego, odbędzie się dnia 1. lutego 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Pil- 
znie, licytacya realności lwh. 581 ks. gr. gm. 
Lubrza, malt. Ludwika Woźniaka i spól. 
własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 300 zł, 

,  Najuższa cena wynosi 200 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzneczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręsu sądu niżej wy- 
mienioneżo i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Pilzno, dnia 15. grudnia 1899. 


L. cz. E. 107,98 (7) (10224) 

Na żądanie firmy I. Frankel & Korngold 
w Krakowie, zastąpionej przez adw. dr. Sein- 
felda w Krakowie, odbędzie się dnia 7. lutego 
1900. o godz. 9-/, przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. iI., licyta- 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dof cya połowy realności lwh. 1261 gm. kat. 


skutku. 


Gazeta Lwowska Nr. 7 z dnia 11 stycznia 1900. 


Niepołomice, Kalmana Bassera własnej, wraz 


z przynaleźnościami, skłądającemi się z do- 
mu, drewutni i piwnicy. 

Nieruchomości powyższej połowa, wy- 
stawiona na lieytacyę, jest ocenioną na 1583 
zł. 50 et. 
| Najniższa cena wynosi 791 zł. 75 ct., 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
| skutku. 
| Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
| tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
i ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
( niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
| terminie lieytacyjnym, inaczej reszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cięża- 
ry na powyższej połowie nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocenika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 24. kwietnia 1899. 


L. cz. E. 408199 (7) (143 2—3) 
Dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6, odbędzie się publiczna 
licytacya realności pod lk. 40, lwh. 209 ks. 
gr. gm. kat. Andrychów objętej, Józefy Ja- 
sińskiej własnej, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2343 zł. 20 et. 

Najniższa ceną wynosi 1562 zł. 18 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Andrychów, dnia 30. października 1899, 


L. ez. E. 5124/98 (122 3—3) 

Na żądanie Józefa Schmerzlera, odbędzie 
się dnia 30 stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 80 w Stanisławowie, licytacya re- 
alności objętej lwh. 495 gm. kat. Knihinin. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 300 zł. 

Najniższa cena wynosi 200 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Stanisławów, dnia 30. listopada 1899. 


L. cz. E. III. 4056 98 (10; (9880 1—3) 

Dnia 7. lutego 1900 o godzinie !0 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya następujących nierucho- 
mości: i) realnosa bez nk. wyk. hip. 989 
Dz. II. we Lwowie, składającej się tylko z 
gruntów, ocenionej na 10.608 zł., 2) realno- 
ści pod l. kons. 13027], wyk. hip. 1292 Dz. 
II. we Lwowie, oceniouej z przynależnościami 
na 18.475 zł. 05 ct., 8) realności pod 1. kons. 
1267% wyk. hip. 1298 Dz. II. we Lwowie, 
Rin z przynależytościami na 10.210 zł. 
5 et. 


O e o p e zzz ZŻE ZZA CZW e TA 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastapi, wynosi ad 1) 7.192 zł., ad 2) 9.237 
zł. 52'/, ct, ad 8) 5.368 zł. 12'/, et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
i będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 25. listopada 1899. 


L. cz. E. 72599 (5) 


Dnia 6. lutego 1900 godz 10 przed po- j nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
łudniem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu | nia, przejrzeć pocczas godzin urzędowych w 
tutejszego, licytacya realności wyk. hip. l. 19 í sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 


gm. Książnice, oszacowanej na 2580 koron. 

Najniższa cena, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 1686 koron 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut., w biu- 
rze Nr. 1 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania, je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, j:śli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio - 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, doma 29. grudnia 1899. 


L. ez. Ne. XVII. 260/99 (2) (196 1—3) 

Na żądanie pp. Ferdynanda i Anny 
Włoszyńskich, tudzież p. Kazimierza Jacenta- 
go 2 im. Kropiwniekiego, odbędzie się dnia 
25. stycznia 1900 o godz. 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w oddzia- 
le XVII. 3 piętro, dobrowolna licytacya re- 
alności pod lk. 15 śródmieście (l. orient. 7) 
ul. Sobieskiego i 14 ul. Halicka, wykazem 
hip. 1. 3 śródm. ks. gr. Lwów objętej, wraz 
z przynależytościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
dobrowolną leytacyę, jest ocenioną na 80.000 
zł. czyli 160.000 koron. 

Najniższa cena wynosi 160.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVIII. 
3 piętro. 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 

ao dnia 30. grudnia 1899. 


L cz. E. 881698 (7) (10135) 
Na żądanie Gerschona Rossbergera w 
Drohobyczu, odbędzie się dnia 7. lutego 1900 
o godz. 9 przed Ka m w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., licytacya re- 
alności lwh. 550 kg. gm. Borysław, Wolfa 
Rosbergera własnej, wraz z przynałeżnościa- 
mi, składającemi się z komórki i chlewka. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeeniona na 1536 zł. 25 ct., przynależno- 
ści zaś na 8 zł. 

Najniższa cena wynosi 769 zł. 62'/ą ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 16. września 1899. 


L. cz. E. 605/89 (3) (GU) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaśle zastąpionego przez adw. dr. Romana 
Adamskiego w Jaśle, odbędzie się dnia 5 lu- 
tego 1900 o godz. 9 przed poludmem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
licytacya parceli gruntowej 1317]2 z 4 szy- 
bami naftowymi do realnośc lwh. 231 gmi- 
ny kat. Wojtowa należącej, wraz z przynale- 
ż¿nościami składającemi się z szopy, ogrzewal- 
ni, 3 beczkami na ropę po 100 garncy obję- 
tości, szlamówką młynkiem, dłutem i 22 sztan- 
gami. 

Wartość szacunkowa parceli gruntowej 
1817/2 wystawionej na licytacyę, jest oceniona 
na 100 zł. przynależności zaś na 215 zł. 

Najniższa cena wynosi 189 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
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Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licyiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 21. października 1 99. 


L. cz. E. 6*7|99 (3) (116) 

Na żądanie Abrahama Goldwurma odbę- 
dzie się dnia 5 lut-go 1900 o godziaie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II, licytacya całego ciała 
hipotecznego Iwh. 4*6 połowy ciała hipote- 
Gzn-go lwh. 454 i 16 części ciała hip. Iwh. 
53] ks. or. gm. Bialykamień ez. I. objętych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1167 zł. 16 ct. 

Najniższa cena wynosi 778 zł. 10 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg k»tastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby aiedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutki»m podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powsiane, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni- 
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka- 


łego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 28. listopada 1899. 


L. ez. E. XVII. 2223|98 (6) (958% 1—3) 

Dnia 6. lntego 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. I. sg- 
du tutejszego licytacya realności pod l. kons. 
141 m. Lwowa z przynależytościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 179:0 zł, 
przynależności zaś na 270 zł. 35 et. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 9095 zł. 28 et. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postepowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

©. k. sąd powiatowy 5. I., Oddzisł XX. 

Lwów, dnia 23. peździernika 1899. 


L. ez. E. 68:98 (55) [10516 1-—8] 

Na żądanie Celiay ze Skrzyńskich Skrzyń- 
skiej zastąpionej przez adw. dr. Borysiewicza 
odbędzie się dnia 6 lutego 1900 o godzinie 
lo rano w sądzie niżej wymienionym w bju- 
rze Nr. 15 lieytacya dóbr Kosztowa lwh. 1155 
ks. gr. dla większych posiadłości w Przemy- 
ślu objętych, dóbr Laskówka Chodoro wska 
lwh. 481 dóbr Laskówka Kosztowskaą lwh. 
462 i dóbr Ohodorówka iwh. 543 ks. grunt. 
dóbr Sanockich objętych wież 4 przynależno- 
ściami w protokole opisania i oszacowania z 
dnia 26 czerwca 189% |. cz. E. 68,98 (39) 
poszezególnionemi. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a to dobra Kosztowa na 80107 
zł. 50 ct, dobra Laskówka, Kosztowska na 
16524 zł. 50 ct., Laskówka Ohsdorowska na 
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(75 1—3) ; larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | 


dorowska kwotę 27610 zł. 50 et., co do dóbr 
Laskówka Kosztowska 11056 zł. 84 ct., eo do 
dóbr Chodorówka 58729 zł. 68 et. aw., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta ; wyciąg tabn- 
larny, wyciąg katastraluy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytscya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, kądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Przemyśl, dnia 1. grudoia 1899. 


L. cz. E. 90499 (4) (10607 1—3) 

Dnia 6 lutego 1°00 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutajszego 
licytacya realności w Laszkach gościńcowych 
Nr. 28 wyk. hip. 480. 

Dam i szopę oceniono na 4) zł. grunta 
na 250 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 206 zł. 67 ct. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 

umenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rod aju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościa bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
uania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nl- 
żj wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, 
zamieszkałe 90. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 18 grudnia 1899. 


L. cz. E. 1588/99 (4) (86) 

Na żądanie e. k. Urzędu podatkowego 
w Sokalu im. Skarbu Państwa we Lwowie. 
odbędzie się dnia 6 lutego 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 licytacya realności objętej lwh. 
111 ks. gr. gminy Starogród wraz z przyna- 
lożnościami, składającemi się z bydła i narzę- 
dzi gospodarczych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 525 zł, przynależności zaś 
na 78 zł. 

Najniższa cena wynosi 402 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru:htomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ie osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 21. grudnia 1699, 


L., cz. E. 467/99 (4) [91 1—8] 

Na Żądanie Jssera Bojera w Dusinowie 
odbędzie się dnia 6 lutego 1900 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 6 licytacya reala, lwh. 214 ks. 
gr. gm. kat Kalakowce Duninów objętej wraz 
z przynależnościaini, składającemi się z chaty 
starej, chaty nowej i komórki. 

Nieruchomość wystawiona na lieyiacyę, 
jest ocenioną na 90 zł. przynależności zaś na 
75 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 97 zł. 50 ct., 


30915 zł. 75 et. dobra Oaodorówka na 88094 | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


zł. 59 et. 
Najniższa cena wynosi co do dóbr Ko- 


skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


sztowa 58405 zł., co do dóbr Laskówka Cho- | tej nieruchomości dokumenta (wyci g tabu- 
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larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 27. listopada 1899. 


L. cz. V. 748|'4 (4). (51 1—8) 

Sąd powiatowy w Oiężkowicach podaje 
do wiadomości, ż= w sprawie rgzekueyjnej 
Jozefa Gorskiego młodszego przeciw Micha- 
łowi 1 Maryanuie Kmiecikom o 1! zł. 70 et. 
w. a, dnia 5. lutego 1900 o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. Sądzie, biuro Nr. 2. na 
koszt i niebezpieczeństwo nabywey Antoniego 
Czecha relicytacya realności pod Nk. 25. 
w Tursku położonej, whl. 22. ks. gr. tejże 
gminy objętej, 

Na terminie tym sprzedaną będzie po- 
wyższa realność za cenę wywołania lub nawet 
poniżej takowej największą sumę ofiarując mu 
licytantowi. 

Qenę wywołania stanowi kwota 498 zł. 
50 ct., jako cena, za którą realność poprze- 
dnio sprzedano zawodnemu nabywcy Anto- 


niemu Ozechowi; wadyum wynosi 4% zł. 
35 ct. w. a. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


ustanowiono już t. s. uchwałą z dnia 20. li- 
stopada 1886 I. 5876 p. Władysława Bahra. 
. Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg hipoteczny można przeglądnąć w tut. 
Sądzie, w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Ciężkowiee, dnia 14. września 1899. 


L cez. E. 82798 (10) (10597 1 —8) 

Dnia 7. lutego 1900 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya realności 
objętej lwn. 25 ks. gr. dla gm. kat. Łopu- 
sznica wraz z przynależytościami, składające- 
mi się z żywego i martwego inwentarza. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1265 zł. 60 et., przynależno- 
ści zaś na 218 zł, 

Najniższa cena wynosi 989 zł. 67), ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej neruchomośc: dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) moża każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 11. grudnia 1899. 


L. cz. E. 362/99 (11) (117) 

Dnia 5. lutego 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IL, licytacya ca- 
łego ciała hip. iwh. 463 i połowy ciała hip. 
lwh. 453 ks. gr. gm. Konty, ś. p. Sylwestra 
Micha liszyna własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na 424 zł. 02th et. 

Najniższa cena wynosi 252 zł. 6% ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 26. grudnia 1899. 


L. cz. E. 464199 (8) 

Dnia 7. lutego 1900 o godz. 10 przed; 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya realności 
objętej lwk. 100 ks. gr. Pietnice. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona Ba 916 zł, przynależności brak. 

Najniższa cena wynosi 606 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy. mający chęć kapienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyre, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej meruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiżne bẹ- 
dą o dalszych wydarz-n'ach tego po-tępowa- 
ma jedyne przez przybcie na tablcy sad- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocmka do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 16 grudnia 1899. 


L. cz. IM. 1867/95 (5). 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd powiatowy w Zurawnie ogła- 
sza niniejszem, że w sprawie Ozyasza Leiby 
Horowitza przeciw spadkobiercom śp. Miehała 
Dumy, a to Antoniemu, Celestynie i Eugenii 
Dumom, o zapłacenie sumy 34 zł 6“ et. 
w. a. zpn., sprzedawać będzie na dniu 5. lu- 
t»go 1900 godz. 10 przed południem, za jaką 
bądź cenę realność, objętą wyk. hip. 1. 272 
ks. grunt. gm. kat. Lachowice podróżne, dłu- 
żników własną 

Wadyum wynosi 7 zł. w. a. i może być 
w gotówce lub papierach wartościowych, loka- 
cyi pieniędzy sierocińskich zdolnych, złożonem. 

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo- 
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tutejszej repistraturze. 


(dB 15) 


m 
De 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest, Pan Jan Ludkiewicz, c. k. notaryusz 
w Zurawnie. 


Źurawno, dnia 6. grudnia 1899. 


Konkursa 


Konkurs. 

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada sekretarza sądowego. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę sekretarza 
sądowego wnosić mależy do 25. stycznia 
1900 do Prezydyum sądu krajowego. 

Prezydyum sądu kraj. wyższego. 

Kraków, 2. stycznia 1900. 


L. 14746. (93 3—8) 


L. 2629 (180 2—3) 
KONKURS. 

Na posadę konduktora drogowego 
przy Wydziale powiatowym w Ciesza- 
nowie, z płacą roczną w sumie 1800 
koron i ryczałtem na objazdy w sumie 
600 koron, rozpisuje się konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
oryginalnymi dokumentami udowodnić; 

1. że nie przekroczyli 40 roku życia; 

2. że ukończyli niższą szkołę średnią 
lub wydziałową i że władają językami 
krajowymi w słowie i piśmie; 

3. że w zawodzie drogomistrzowskim 
nabyli praktycznego wykształcenia. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu Rady powiatowej w Oieszanowie 
najpóźniej do 15 lutego 1900 r. 

Podania oryginalnymi Świadec- 
twami, nie udokumentowane, lub kan- 
dydatów nie posiadających wymogów 
pod 1, 2, 3 naprowadzonych, uwzgię- 
dnione nie będą. 

Konduktorowie dróg krajowych lub 
rządowych będą mieli pierwszeństwo. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Cieszanów, dnia 2 stycznia 1900. 


L. 1160. [97 8—8] 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady rewiżora 
policyi z płacą roczną 360 zł. i dwoma 
dodatkami 5 letnimi w wysokości 10%, 
rocznej pensyi 

Kandydaci o tę posadę winni wy- 
kazać się przepisaną kwalifikacyą roz- 


dnia 5. maja 1898 dz. ust. kraj. Nr. 58. 

Posada ta nadaną będzie na 2 
lata prowizorycznie poczem stabilizacya 
nastąpić może. 

Kandydaci wykazujący się uzdol- 
nieniem do kierownietwa strażą ognio- 
wą pierwszeństwo mieć będą. 

Podania należy wnosić do końca 
marca 1900 roku na ręce naczelnika 
gminy. 

Urząd miejski, 
Biecz, dnia 3. stycznia 1900. 
Naczelnik gminy: Wojcikiewicz. 


(181 1--3) 


KONKURS. 

„ Na mocy uchwały Rady miejskiej 
w Zydacząwie z dnia 14. sierpma 1899 
ogłasza się konkurs na posadę kontro- 
lora kasy miejskiej w Zydaczowie, z 
płacą rorznych 420 zł., z prawem do 
dwóch pęcwleci po 10 zł oraz z 
prawem do emerytury w myśl 0s0- 
bnego statutu emerytalnego, na jeden 
rok prowizorycznie, poczem ma nastą- 
pić stabilizacya. 

Kompetenci winni wykazać się 
kwalifikacyą określoną rozp. Wys. Wy- 
działu krajowego z 20. maja 1898 
l. 2548, świadectwami dotychczasowej 
służby i nieskazitelnego charakteru, 0- 
raz metryką urodzenia udowadniającą, 
że kandydat nie przekroczył 40 roku 
życia. 

Podania wnieść należy do Zwierz- 
chności miejskiej w Zydaczowie najda- 
do dni 14 od ostatniego ogłoszenia 
konkursu. 

Zydaczów, 5. stycznia 1900. 


L. 32. 


L. 28. (178 3—3) 
Konkurs. 

Wskutek rozporządzenia e. k. Dyrekcyi 
dla dochodów loteryjnych we Wiedniu z dnia 
39. grudnia 1899 l. 6326 rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na dwie posady praktykan- 
tów przy e. k. urzędzi» loteryjnym we Lwo- 
wie z rocznem adjutum po 600 K. 

Współubiegający się winni wnieść do 
tego urzędu własnoręcznie w języku niemie- 
ckim pisane prośby, zaopatrzone markami 
stemplowemi po 1 K. najpóźniej do 2. lutego 
b. r. i wykazać ukończony 17 rok życia, z 
dobrym postępem ukończone niższe gimna- 
zyum lub szkołę realną i dokładną znajomość 
języka niemieckiego i polskiego tak w słowie 
jak też i piśmie. 

Z c. k. urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 
Lwów, dnia 5. stycznia 1900. 


Upadłości. 
L. cz. 8. 1| 8 95 „k. k.*; (193 1—8) 
W celu likwidacyi pretensyj zgłoszonych 
po terminie likwidacyjnym do masy konkur- 
sowej Banku chrześciańskiego w Kosowie sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką, wyznaczam dodatkowy termin na 
dzień 17. stycznia 1900 godz. 10 rano w tu- 
tejszym sądzie, w biurze Nr. 10. 
Kosów, dnia 12. grudnia 1899, 
Komisarz konkursowy. 


L. ez. V. 8|47 (5) (187) 

C. k. Sąd obwodowy w Stryju jako sąd 
konkursowy uznaje otwarty uchwałą ce. k. 
sądu obwodowego w Samborze z dnia 16. sty- 
cznia 1846 l. 886 konkurs do majątku Idesy 
Waldman, byłej właścicielki handlu galante- 
ryjnego w Stryju, za ukończony. 

Stryj, duia 16. grudnia 1893. 


L. cz. 5. 2,99 (125) (189) 
„  Wierzycieli konkursowych masy roz- 
biorowej Leona Liebermana wzywa się na 
dzień 17. stycznia 1900; godz. 9 do sali roz- 
praw Nr. 3 sądu obwodowego w Stryju ce- 
lem oznaczenia wysokości wynagrodzenia u- 
stępującego zarządcy celem powzięcia uchwały 
eo do sposobu zrealizowania majątku konkur- 
sowego i do wyboru nowego zarządu i do 
likwidacyi dodatkowo zgłoszonych wierzy- 
telności, 
Stryj, 30. grudnia 1899, 
C. k. komisarz konkursowy. 
Towarnicki. 


L. ez. 5. 1|99 (57) 
OBWIESZCZENIE. 
Do likwidxcyi dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności do masy rozbiorowej Moritza 


(188 1—3) 


9 


(10558 1 —3) ; porządzeniem Wydziału krajowego zj Herschdórfer wyznaczam termin na dzień 17.;L. ez. P. 381/99 


stycznia 1806 o 10 godz. przed południem 
w biurze Nr. 187. 
Stryj, dnia 10. grudnia 1899. 


l pat | 
Ki ŚR 8 8. 
L. cz. P. 129,99 2 (10536 2—3) 
Maryśka z Laszków 1-śl. Begej, £-śl. 
Śwyd z Adamówki, uznaną została marno- 
trawczynią, a kuratorem jej ustanowiono Win- 
tona Laszko z Adamówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział. I. 
Zurawno, dnia 7. grudnia 1899. 


L. cz. P. £0/99 8 (10471 2—3) 
Umysłowo choremu Antoniemu Winni- 
kowi z Biłki szlacheckiej, ustanawia się ku- 
ratora Jana Winniką z Biłki szlacheckiej 
`. k. Sąd powiatowy, Odd ia? III. 
Winniki, dnia 5. października 1899. 


L, cz PŁ 144/98 28 (10553 2—3) 
Nad Fusikiem Esnerem, urodzonym 10 
stycznia 1876 przedłuża się opiekę na czas 
nieokreślony, 
C. k. Sąd nowiatowy, Oddziaż V. 
Przemyśl, dnia 18. grudnia 1899. 


L. cz. P. 221]99 8 (10562 2—3) 
Elcia Hercig z Mościsk uznana umvsło- 
wo cho'g, jej kuratorem ustanowiony Jakób 
Herzig z Mościsk. 
C b. Saj powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 11. listopada 1899. 


L. ez P. 112/99 8 (10430 2—3) 
Dla marn trawnego Mikołaja Hłuchani- 
ka z Markowej, ustanowiono kuratora Micha- 
ła Jaworskiego z Markowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 14. czerwca 1899. 


L. cz. P. 405/99 10 (10418 2 —3) 
Anna Schulz z Sambora Powtórnia zo- 
stała uznaną głupkowaą, a kuratorem jej usta- 
nowiono Wojciecha Schulza z Sambora Po- 
wtórnia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 28. listopada 1899. 


L. cz. L. 1589 5 (10535 2—2) 
Julia Wierzbicka z Jarczowiec uznana 
obłąkaną, kuratorem Michał Wierzbicki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. ' 
Zborów, dnia 5. grudnia 1899. 


Loc do 18/8877 (10527 2—3) 
Jewdochę z Baryłków lo. Kadobną, 2o. 
Wołoszczuk w Kozówce, uznaje się za umy- 
słowo chorą i ustanawia się dla niej kurato- 
rem Marcina Krzyżanowskiego, gospodarza z 
Dubszcza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kozowa, dnia 29. maja 1899. 


L. e. L. 14'99 1 (10532 2—3) 
Józefa Zaremba z Tuturkowie uznana 
umysłowo chorą, kuratorem jej Mazar Zea- 
remba. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 28. października 1890. 


L. ez. P. 29598 1 (10449 2—3) 
Anna Krzyworączka z Wygnanki uzna- 
no marnotrawną, a kuratorem ustanowiony 
Michał Nowicki z Wygnanki. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Qzortków, dnia 3. sierpnia 1893. 


L. ez. P. 10799 11 (10487 2—3) 
Zaprowadzona nad Dmytrem Sowykiem 

z Horodenki tus. uchwałą z dnia 1. maja 

1899 1, cz. 1.. 9/99 kuratela została uchyloną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 25. września 1899. 


L. cz. P. 339/99 1 (10488 2—2) 
Jakow Małyk z Siemakowiee uznany 
za marnotrawcę, kuratorem jego ustanowiony 
Nykoła Wyszniewski z Siemiakowiec. 
1. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 5. grudnia 1889. 


L. cz. P. 70:89 2 (10:61 2—3) 
Kościa Mazura uznano marnotrawcą. 
Kuratorem jego Pawło Janusiewicz z 

Wiśniowczyka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Wiśniowczyk. dnia 15. pazdziernika 1899. 


(28 2—3) 
Hryć Cebryj z Siemakowiec uznany za 
marnotrawce, kuratorem jego ustanowiony 
Wasyl Cebryj z Siemakowiec. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 7. listopada 1839. 


Mozmalta obwieszczenia. 


L. 1123. 
Obwieszczenie. 

Z powodu urzędowego sprawdzenia za- 
razy pyskowo-racicowej w stadzie świń rze- 
źnych ze stacyi kolejowej w Chodorowie 
c. k. Rząd „krajowy w Salzburgu, w celu po- 
wstrzymania dalszego zawlecz nia tej zarazy, 
wzbronił aż do dalszego zarządzema rozp. 
z dnia 30. grudnia 18-9 L. 15591 przywozu 
względnie dopędu świń z politycznych powia- 
tów Bóbrka, Brzeżany, Kałusz i Rohatyn. 

Przywóz jednak świń rzeźnych do 
księstwa Salzburg z powiatów powyżej nie 
wymienionych, o ile one są wolne od zarazy, 
dozwolony jest do miejscowości położonych 
w pobliżu stacyj kolejowych pod warunkiem, 
że zwierzęta te, jeżeli przy oględzinach we- 
terynarskich okażą się zup-łnie zdrowemi, 
przewiezione będą na wozach do miejsca 
przeznaczenia i tam bez zmiany stanowiska 
wybite najdalej w ciągu 5 dni. 

Zakaz przywozu z Galicyi do Salzburga 
świń przeznaczonych na chów utrzymuje się 
i nadal w mocy. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuja od 3. stycznia br. w miej- 
sce rozp. c. k. Rządu krajowego w Salzburgu 
zdnia 12. kwietnia 1648 r. L. 4296, karane 
będą według ustawy z dnia 24. maja 1882, 
Dz. u. p. Nr. 51. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 9. stycznia 1900. 


L. 695. 

OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 30. 
grudnia 1899 L. 44.381, tyczące się ograni- 
czeń przywozu świń z poszezególnionych obsza- 
rów krajów korony Węgierskiej do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie Państwa. 

Dodatkowo do obwieszczenia z 23. gru- 
dnia 1899 L. 48.089 (tutejsze obwieszczenie 
z 80. grudnia 1699 L. 124.661), zarządziło 
e. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych roz- 
porządzeniem z 30. grudnia 1899 L. 44.881, 
ogłoszonem w urzędowej „Gazecie Wiedeń- 
skiej („Wiener Zeitung“) z 31. grudnia 1899 
Nr. 298 co następuje: 

Z powodu dalszego zawleczenia pomoru 
świń do tutejszego obszaru zakazuje się przy- 
wozu świń do królestw i krajów reprezento- 
wanych w Radzie Państwa. 

LZ Węgier: 

a) z powiatów sądowych: Puszta, Soko- 
róalja, Taszigetesilizkóz (komitat Györ), Osś- 
ktornya, Perlak (komitat Zala), 

b) z król. woln. m. Gyór. 

I. Z Kroacyi-Slawonii: 

a) z powiatów : Grubisnopólze (komitat 
Bjelovar-Krizevci, Novi, Ogulin, Śluin, Or- 
bovsko (komitat  Modros - Rieka), Darnvar, 
Pakrac (komitat Pozegs), Varazdin (komitat 
Varazdin), Jaska, Karlovac, Pisarovina, Samo- 
bor (komitat Zagreb), 

b) z król. woin. m. Varazdin. 

Fowyższe rozporządzenie wchodzi na- 
tychmiast w życie. 

Co się podaje do powszechnej wia- 
domości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnie 9. stycznia 1900. 


L. ez T. 3/99 2 (10047 3-3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jasle na prośbę 
Michała Typrowicza de praes 8. sierpnia 1899 
T. 8/99 1, wdraża postępowanie amortyzacyjne 
co do książeczki wkładkowej Towarzystwa za- 
liczkowego w Krośnie Nr. 2154 na kwotę 
108 zł. w. a. opiewającej i wzywa każdego, 
w którego rękach ta książeczka się znajduje, 
aby takową w ciągu pół roku od dnia trze- 
ciego ogłoszenia edyktu tego w Gazecie lwo- 
wskiej sądowi przedłożył, gdyż po bezskute- 
eznym upływie powyższego terminu książeczka 
rzeczona na ponowne żądanie Michała Typro- 
wicza uznaną będzie za umorzoną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział HI. 

Jasło, dnia 24 października 1899. 


L. cz. A 264/99 (5) (10143 2—3) 

Wzywa się niewiadomą z miejsca pobytu 
Frankę Lipszą, corkę śp. Rozalii L pszej, zinar- 
łej w Lnpoweu dnia 4. lutego 1899 bez po- 
zostamienia rozporządzenia ostatniej woli, 
»żeby w przeciągu roku zgłosiła się i oświad- 
czyła się do spadku, inaczej postępowanie, 
spadkowe z jej kuratorem Piotrem Miskowi 
cz-m i zgłaszającymi się spadkobiercami prza- 
prowadzone zostanie. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Medenice, 2. listopada 1899. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 1/00 (202) 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa po my- 
śli $. 498 pk. orzekł: 

Ze zamieszczone w Nr. 1. czasopisma 
„Bocian* z 1. stycznia 1900 artykuły wzglę- 
dnie ustępy artykułów pod tytułem: 

I. W redakcyi „Głosu Narodu“ od „ja 
z wdzięczności“ do „dziewczyny“, str. 2 łam 1. 

II. „Rzetelna zapłata“ (fejleton) od „Pe- 
wnego dnia* do „nie drogo* i od „wzięła 
je“ do „dostała“ str. 2 i 8. 

III. „Pojedynek“ od „Ano widzisz“ do 
końca str. 3 łam 1. 

IV. „Z noweli“ w całości str. 3 łam 2. 

V. „Z nowelki* Ą ZE 4 

YI. „Z pracowni malarza“ od „E gadaj“ 
do końca Btr. 8 łam 8. 

VIL. „Szarady* IL. od „pierwsze“ do 
końca str. 5 łam 2. 

VIII. „O panie konduktorze* od „Ny- 
śląc* do końca str. 5 łam 2. 

IX. „O kobiecie“ od „jeżeli kobieta“ do 
„ślepą* str. 5 łam 2. 

X. „U lekarza* od „Niezawodnie* do 
końca str. 8 łam 1. 

XI. „W stodole* od „Wojtek* do koń- 
ca str. 8 łam 1. 

XII. „Rafinowana* cały wiersz str. 10 
łam 1. 

zawierają znamiona występku z $. 516. 
ust. karnej. 

XIII. Ustęp artykułu pod tytułem „Le- 
gendy klasztorne* od „I wydawał drukiem* 
do końca str. 2 łam 1 i 8, zawiera znamio- 
na z występku z $. 302, 303 i 516 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów. 

Kraków, 4 stycznia 1900. 


L. cz. Pr. 2/1900 (2) (197) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

0. k. Sąd krajowy dla soraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 1 czasopisma miesięcz- 
nego „Promień* z dnia 1 stycznia 1900 pod 
napisem „system jezuicki w galie. szkołach 
średnich* w ustępie od słów „Rozumie się“ 
do „w stosunkach z uczniami* i pod napisem 
„Z powodu powstania styczniowego" w ustępie 
od słów „Otóż ze wszystkich narodów* do 
końca, zawiera znamiona zbrodni z $$. 58 b 
(i 59 e), oraz występku z $$. 800, 302, 805 
uk., a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma. i f 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1900. 


4. cn. Ip. 41900 2 
Oro.romene ! 

B Ivona Gro Bexuuecrsa Ilicapa ! 

I. s. Cyą KpaeBuh gta cHpaB KApHHX 
y JIbBoBi pimuB Ba mog 'raBi $3 459 1 493 
Bak. kap. i $. 37 Buk. mpac, WO 8MicT apru 
kysty ymimeBOro B smi | uacona:n: „Bo- 
1a“ 3 aaa 1. cuna 1900 nią Hanucew: „Mo 
HAXA Apen 4y OTE UpoLIBANAIO" Biy CJE „Bep 
XOBOJH HAMOKO Kpalło" AO KIHHA, MICTAT B CUÓL 
BHaMeHa NpOBMHH 8 §. 802 3 K. 1 mporo y- 
cupaBeXJMuBJIeMa € Tb 3ApAJiKCHA Yepes H. K 
Iipokyparopa gepwasHmoro Komþickara cel 
UBUONACH 

B macm gok Toro pimena 360p0HeHe ECTE 
garpme mupeńe Toro apruky.y a saópaAnk 
Haka Mae ÓyTA 3HHMEHNA. 

Jesis, aa 8 cizma 1900. 


(198) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. T. 85/99 (1) (10084 2—3) 

0. k. Sąd krajowy oddział cywil. VL 
w Krakowie na żądanie Józefa Tersa i Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
każdego, ktoby posiadał policę ubezpieczenia 
na życie, wystawioną przez Dyrekcyę Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
dnia 25. marea 1891 do L. p. 10963 zabez- 
pieczającą kapitał 1000 zł., płatny Teresie 
(Tersowej, jeżeli ona dnia 25. marca 1914 r. 
dożyje, aby takową w przeciągu ł roku, 6 ty- 
godni i 3 dni, licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktu w „(iazeeie lwowskiej", Sądowi 
tutej. przedłożył — gdyż w przeciwnym ra- 
zie po upływie tego terminu rzeczona polica 
na ponowne żądanie za umorzoną uznaną Z0- 
stanie. 

Kraków, dnia 10. listopada 1899. 


G. Zl. Ne. III 736/99 8 [10016 3—3) 

Am 11 April 1899 ist in Sarajevo der 
nach Kotuzow Bezirk Podhajece in Galizien 
zustandige und vor seiner Ubersiedlung nach 
Bosnien dortselbst wobnhaft gewesene Kon- 
stantin Andrukowitz Nawrocki) Grundbuchs- 
führer bei der hiesigen priv, Landesbank für 
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Bosnien und Herzegovina ohne Hinterlassung 
einer letztwilligen Anordnung gestorben. 

Derselbe hat hierlands bloss bewegliches 
Vermógen hinterlassen. 

Zur Durchfiihrung der Verlassenschafts- 
abhandlung ist das auswärtige Gericht com- 
petent. 

Nachdem die hierlands wobnhaften Er- 
ben hierlands die Bitte gestellt haben, dass 
die Verlassenschaftsabbandlung nach dem Ver- 
storbenen welcher in Sarajevo ordentlichen 
Wohnsitz hatts, bei diesem Gerichte durchge- 
führt werde, so werden hiemit die allfälligen 
auswartigen Erben und Vermńchnissnehmer 
aufgefordert, ihre Ansprüche binnen 8 Mo- 
naten von dem unten angesetzten Tage an 
bei diesem Gerichte anzumelden, da für den 
Fall, als sich Niemand meldet, oder die sich 
Meldenden mit der Führung der Verlassen- 
schaftsabhandlung vor diesem Gerichte ein- 
verstanden sind, die Verbandlung vor diesem 
Gerichte nach den hierlindigen Gesetzen ge- 
pfiogen werden wird, falls nicht von der zu- 
ständigen auswärtigen Behórde auf die Ver- 
handlung vor dem auswärtigen Gerichte ge- 
drungen wird. 

Bezirksamt als Gericht. 

Sarajevo, am 2 Juni 1899. 


L. cz. A. 284,98 (9) (10098 2—-83) 

Podaje się do wiadomości, że do spadków 
w toku będących w sądzie tut. powołami są 
między innymi na zasadzie ustawniczego po- 
rządku dziedziczenia : 

1. do spadku po ś. p. Annie z Kłeczków 
Mitkowej, zmarłej w Paczałtowieach dnia 29. 
stycznia 1699 z pozostawieniem kodycylarnego 
rozporządzenia ostatniej woli: Łukasz Mitek i 

2. do spadku po ś. p. Katarzynie z Ma- 
zurkiewiczów Sitkowej zmarłej w Porębie 18. 
stycznia 1:96 bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli: Jan Sitek. 

Gdy miejsce pobytu Łukasza Mitka i 
Jana Sitka nie jest znanem, wzywa się ich 
aby w ciągu roku, licząc od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w podpisanym sądzie się zgłosili 
lub wnieśli swe oświadczenia do powyższych 
spadków, gdyż w razie przeciwnym przewody 
spadkowe w powyższych sprawach przepro- 
wadzone będą ze zgłaszającymi się spadko- 
biercami i z ustanowionymi dla nieobecnych 
kuratorami ad 1) Franciszkiem Mitkiem z 
Paczałtowie i ad 2) Franciszkiem Sitkiem ze 
Zatora. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Krzeszowice, dnia 27. października 1899. 


L. cz. Og. I. 11499 (1) (170 2—3) 

Przeciw Józefie z Laskowskich Grodzkiej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w Zło- 
czowie przez Konrada Weisbroda pozew o wy- 
kreślenie ze stanu biernego majętności tabu- 
larnej Rudenko lackie prawa zastawu dla 
sumy 1677 zł. w. a. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
22. stycznia 1900 o godz 9 przed południe. 

Lelrm strzeżenia praw Józefy Grodzkiej 


u-tanawia się Pana Rozanowskiego Longnia. | 


adw. w Złoczowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać 


i miebezpieczeństwo, dopóki ona W; Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocmka uie zamnianuje. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 
Złoczów, dnia 28. grudnia 1899. 


L. cz. A. 10%6[98 P. 570/98 (8) 
(10219 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w (.zortkowie po- 
daje do wiadomości, że Michat Harasymów 
zmarł dnia 15. kwietnia 1896 w Białobożnicy 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Gdy miejsce pobytu Anny zam. Pie- 
ławskiej nie jest znanem, wzywa się ją, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dla niej kuratorem adw. dr. Moslerem 
w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Czortków, dnia 28. października 1599. 


L. cz. A. 589,99 (2) (10231 2—3) 

Semionowi Weryha, przedtem w Sinko- 
wie zamieszkałemu, w spadkowej sprawie to- 
czącej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Zaleszczykach po $. p. Jakowie Weryha, ma 
być doręczoną uchwała z dnia 20. czerwca 
1899 liczba czynności A. 889199 (2), którą 
wdrożono pertraktacyę spadku po. $. p. Ja- 
kowie Weryha, zmarłym w Sinkowie 19 kwie- 
tnia 1897, z pozostawieniem ustnego testa- 
mentu, w którym go zupełnie pominął. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Semion We- 
ryha obecnie przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżena jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dra Stoklasy. 

Tenże kurator zastępywać będzie Se- 


będzie Jó- | 
zefę Grodzką w rzeczonej sprawie na jej koszi : 


miona Weryhę w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Zaleszczyki, dnia 20. czerwca 1899. 


L. cz. A. 75|98 (4) (10223 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w Mo- |d 


stach wielkich podaje do wiadomości, że 
Demko Małyszka, syn Iwasia, zmarł w Batia- 
tyczach na dniu 5. lutego 1898 bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu powołanej do spadku 
z ustawy Charatyny Małyszki nie jest zna- 
nem, wzywa się ją przeto, ażeby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niej kuratorem Iwa- 
nem Szpotem, naczelnikiem gminy w Batia- 
tyczach. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mosty wielkie, dnia 30. sierpnia 1899. 


L. cz. IV. 69/83 (5). (10138 2—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Glinianach po- 
daje do wiadomości, iż Fedko Kibka zmarł 
18. lutego 1889 w Krzywicach bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia. Do spadku 
jako dziedzice powołani są wedle ustawy dzieci 
spadkodawcy Chrystyna Ribka i Onufry Ribka. 

Gdy miejsce pobytu Chrystyny Ribka 
nie jest znanem, wzywa się ją, aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się 
w Sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustawionym dla niej 
kuratorem Tymoteuszem Lukawieckim w Krzy- 
wiecach. 

Gliniany, dnia 22. listopada 1899. 


L. cz. A. 514]99 (3) (10160 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za- 
wiadamia, że do spadku po Reginie Jezier- 
skiej, zmarłej w Klikowej dnia 14. marca 
1849 z pozostawieniem ostatniej woli rozpo- 
rządzenia, powołanym jest między innymi 
syn spadkodawczyni Ignacy Jezierski, a gdy 
miejsce jego pobytu jest niewiadomem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu roku zgłosił 


(się w tut. Sądzie i wniósł oświsdczenie do 


spadku, gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
po Reginie Jezierskiej ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem Wojciechem Je- 
zierskim przeprowadzone będzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 29. sierpnia 1899 r. 


L. cz. T. 84/99 (1) (10083 2—3) 

0. k. Sąd krajowy Oddz. cywilny VI. 
w Krakowie na żądanie Juliusza Kasika i To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, wdrażając postępowanie amortyzacyjne, 
i wzywa każdego. kteby posiadał policę wysta- 
wiena przez Dyrekcyę Towarzystwa wz jem- 
| syeh ubrzpieczeń w Krakowie dnia 15. wrze- 
siia 551 do L. MORIN vpiewającą na kap!- 
ttai 400 zł, płatny po Śmierci nbezpieczone go 
| Juliusza kagika okazicielewi policy, aby ta- 
j kowę w przeciągu 1. roku, 6 tygodni i 3 dni. 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu po raz trzeci 
w „(razecie lwowskiej", tnt. Sądowi przedło- 
żył, gdyż po upływie tego terminu takowa 
na ponowne żądanie za umorzoną uznaną Z0- 
stanie. 

Kraków, dnia 10. listopada 1899. 


L. cz. T. 50/99 (2—38). (10264 2-- 3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wdraża na prośbę Gal. Kasy Oszezę- 
dności z dnia 18. listopada 1699 postępowa- 
nie amortyzacyjne co do weksla następującej 
umowy : 

We Lwowie dnia 81. grudnia 1898 na 
zł. 60.000. Za sześć miesięcy zaplacisz Pan 
za tym pierwszym wekslem na zlecenie Ga- 
licyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie sumę 
ośmdziesiąt tysięcy zł. w. a. Wartość otrzy- 
mana wstawisz na rachunek bez zawiadomie- 
nia; do Walentego Ziołeckiego we Lwowie, 
Jan Krasowski w. r., Walenty Ziołecki w. r. 
i wzywa każdego, ktoby ten weksel posiadał, 
ażeby takowy w przeciągu 45 dni, liczące od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej”, tut. sądowi przedłożył 
i prawa swe do tego weksla wykazał, gdyż 
w przeciwnym razie ten weksel na ponowne 
żądanie Galic. Kasy Oszczędności za umo- 
rzony uznany zostanie. 

Lwów, dnia 9. grudnia 1899. 


L. cz. IV. 71/96 (4). (10153 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że Mendel Hersch 2 imion Kellner 
Jankla zmarł w Kołomyi 8'. stycznia 1895 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 
Z ustawy powołani są do dziedziczenia 


między innymi także Jakób Kellner i Majer 
Keliner. Ponieważ miejsce pobytu tych osta- 
tnich wiadomem nie jest, przeto wzywa się 
ich, by w przeciągu jednego roku w tut. 
Sądzie się jawili i oświadezenie do spadku 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie zostanie 
spadek im przypadający przez ustanowionego 
dla nich kuratora Adw. Dr. Łazarza Zipsera 
przyjętym i z tym pertraktacya przeprowa- 
zoną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 22. października 1899. 


L. ez, IV. 123,97 (11) (10198 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
podaje do wiadomości, iż Maciej Byk zmarł 
dnia 8. kwietnia 1897 w Niepołomieach bez 
rozporządzenia. 

. Ponieważ miejsce pobytu jedynego dzie- 
dziea Romana Byka vel Orzeła nie jest zna- 
nem, wzywa się go, aby w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu zgłosił się w są- 
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzonym z ustanowionym ku- 
ratorem Tomaszem Kowałczykiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 24. listopada 1899. 


L. ez. IV. 271/94 (1) (10198 1—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 
podaje do wiadomości, że 20. kwietnia 1892 
zmarł w Czatkowicach Berek Jakóbowicz po- 
zostawiwszy tylko kodycylarne rozporządzenie 
ostatniej woli. 

. _ Ponieważ pomienionemu sądowi nie jest 
wiadomem, jakim osobom przysługuje prawo 
dziedziczenia po nim, wzywa tych, którzyby 
do spadku tego prawo rościli, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od daty niniejszego 
edyktu deklaracye swe w podpisanym sądzie 
zgłosili i prawa swe do tego spadku wyka- 
zali w przeciwnym bowiem razie spadek dla 
którego tymczasowo kuratorem dr. Klemens 
Bakowski adw. w Krzeszowicach ustanowiony 
został, jako bezdziedziczny dla Skarbu Państwa 
wydany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 18. sierpnia 1898. 


L. ez. firm. 158 stow. II. 182 (10215) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie oznajmia, że polecił równo- 
cześnie prowadzącemu rejestr stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, aby w rejestrze 
tym wpisał przy firmie „Bank dla handlu 
i przemysłu w Tyśmienicy*, że na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu członków tego 
stowarzyszenia z dnia 7. sierpnia 1899 zostali 
wybrani dyrektorami Sach aster, Hirsch 
Reiter i Leib Józef 2 im. Kirschenbaum w 
Tyśmienicy zamieszkali na, dwa lata admi- 
nistracyjne. 

Stanisławów, dnia 14. listopada 1899. 


L. cz. Praes. 1892 18 1./99 (182) 

Prezydyum ce. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało przewodni- 
cym Trybunału sądu przysięgłych przy 
Sądzie krajowym w Krakowie na Í. kadencyę, 
ro poczyuającą Się dnis 5. lutego 1900 o go- 
dzinie 9 rano pana dr. Juliana Morelowskiego 
Mice- Prezydenta sądu krajowego i przełożo- 
nexo sądu krajowego karnego, zaś zastępcami 
przewodniczącego Radców sądu krajowego: 

Wawrauscha Antoniego, 

Klemensiewicza Ludwika, 

Katyńskiego Zdzisława, 

Ferensa Ferdynanda, 

Turowicza Mieczysława 

i dr. Ujejskiego Gustawa. 

Z Prezydyum e. k. sądu krajowego 

karnego. 
Kraków, 81. grudnia 1599. 


L. cz. IV. 95,94 (1) (10252 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Her- 
scha i Józefa Friedbergów, że z ustawy po- 
wołanymi są do dziedziczenia po matce ich 
Taubie Friedberg, zmarłej w Sieniawie. i wzy- 
wa ich, aby w przeciągu roku, od dnia ogło- 
szenia tego edyktu oświadczenie do spadku 
wnieśli, gdyż inaczej rozprawa spadkowa ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z kurato- 
rem Mojżeszem Friedbergiem, dla nich ustą- 
nowionym, przeprowadzoną zostanie. 
Sieniawa, 11. czerwca 1898. 


L. cz. A. 291/98 (6). (10251 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Mi- 
chała Wołoszyna, że powołanym jest z ustawy 
do dziedziczenia po swym ojcu Janie Woło- 
szynie i wzywa go, aby w przeciągu roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu wniósł oświad- 
czenie do spadku, inaczej rozprawa spadkowa 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i kura- 
torem Janem Urbańskim, dlań ustanowionym 
zostanie przeprowadzoną. 

Sieniawa, 15. września 1898, 


e 
ba 


L. cz. Firm. 1528 (poj. III. 78). (10810) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Eliasz Fehl“ raj 
stała dnia 15. lipca 1899 wpisana w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych, i że przy 
tem uwidoczniono, że główną siedzibą firmy 
Są Lesienice, że właścicielem firmy jest 
Eliasz Fehl, który firmę- w ten sposób pod- 
pisywać będzie, że brzmienie firmy własno- 
ręcznie napisze, że wreszcie przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest poddzierżawa propinacyi 
i handel zbożem. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 16. lipca 1899. 

{ 


L. ez. IV. 121P6—97 (4) (10253 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli po- 
daje do wiadomości, że Golda Heinberg zma- 
rła 8. kwietnia 1895 w Felsztynie bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia i że 
do spadku po niej konkuruje także syn Chaim 
Heinberg. Gdy miejsce pobytu jego nie jest 
znanem, wzywa się go, aby do roku, licząc 
od daty tego edyktu, zgłosił się w Sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w prze- 
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i zi ustanowionym dlań kuratorem 
Jakóbem Goldfischerem. 

Starasól Oddz. I., d. 25. czerwca 1899. 


L. cz. Firm. 1854 (poj. III. 89). (10309) 
OGŁOSZENIE. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Berl Sonne“ zo- 
stała dnia 30. sierpnia 1899 wpisaną w re- 
jestr handlowy dla firm pojedynczych i że 
przy tem uwidoczniono, że główną siedzibą 
firmy są Lesienice, że właścicielem firmy jest 
Berl Sonne, który firmę w ten sposób podpi- 
sywać będzie, że brzmienie firmy własnorę- 
cznie wypisze, ża wreszcie przedmiotem przed- 
siębiorstwa jest bandel zbożem i wyszynk. 

Lwów, dnia 17. września 1599. 


L. cz. E. 1256,99 (1). (10288 1—3) 

Nieobecnym Chanie Frischhof, Chal 
Binie Regenstreif i Joachimowi Sfsserman 
ma być doręczoną uc. wała z 18. listopada 
1899 1. E. 1256|49 (1), którą dozwolono li- 
cytacyę 10,24 części realności whl. 251 gminy 
Brody. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po-i 
wyższych nieobecnych kurator adw. Dr. Ki- 
niower w Brodach, będzie ieh zastępywał, 
dopokąd się w Sądzie nie zgłoszą lub pełno- 
moenika nie ustanowią. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 13. listopada 1899. 


L. ez. E. 858/99 (4). (10299) 
Nieobecnemu Michałowi Kurek z pod 

Nr. domu 101 przedtem w Rudnikach ma | 
być doręczoną uchwała z dnia 1. Pernin 
| 


1899 lez. E. 888/99 (1), którą pozwolono 
przymusową lieytacyę realności wyk. hip. 256 


Adamaszkowa Jedwabna Suknia zt. 9. 


Donie 


il 


L. cz. IV. 185|88 (6) (10276 1—8) 

Celem doręczenia uchwał w sprawie 
spadkowej po błgp. Gitii Lei Gärtter dla n e- 
wiadomych z miejsca pobytu Jakóba Wolfa 
Siissmana i Tauby Ktie Górtter, przedtem w 
Stryju mieszkających, przeznaczonych, usta- 
nawia się kuratora w osobie adw. dra Aich- 
móiillera w Stryju. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Jakóba 
Wolfa Süssmana i Tauby Eti Górtter kura- 
tor będzie ich zastępował, dopokąd się w są- 
dzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie usta- 
nowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stryj, 24. sierpnia 1899. 


księgi gr. gminy Rudniki, w sprawie egze- 
kucyjnej przeciw Michałowi Kurek ij; tow. 
o 21 zł. zpn. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Mi- 
chała Kurka kuratorem Kasper Jędrucb, na- 
czelnik gminy w Sułkowszczyźnie będzie, go 
zastępywał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomoenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 1. grudnia 1599. 


L. cz. IV. 943192 (7). (10322 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- : 
damia, iż dnia 26. listopada 1892 zmarł i 
w Brodach Wolf Dubner z pozostawieniem | 
ustnego kodycylarnego rozporządzenia osta- į 
tniej woli. 

Ponieważ spadkobiercy zmarłego tut. 
Sądowi nie są znani, przeto wzywa się wszyst- 
kich, którzy by do spadku tego jakie SĄ 


L. cz. Ne. XII 769|99 (2) (10278 1—38) 

0. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra- 
kowie wzywa wszystkich, którzyby z tytułu 
urzędowania ś. p. Bolesława Trębowolskiego 
dziedziczenia mieli, aby w przeciągu jednego i jako agenta publicznego w Krakowie, ustano- 
roku, licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego | wionego reskryptem c. k. Namiestnictwa z 
edyktu, do spadku tego się zgłosili i prawny | dnia 28. czerwca 1890 r. 1. 3-947 do jego 
tytuł wykazali, gdyż w przeciwnym razie po- ; kaueyi w kwocie 4200 zł. w. a. na realności 
stępowanie spadkowe z ustanowionym kura- |w Nowym Sączu pod lk. 714 położonej, wy- 
torem Dr. Jakóbem Bykiem, adwokatem w Bro- | kazem hip. 1. 903 ks. gr. dla gm. kat. Nowy 
dach, ze zgłoszonymi spadkobiercami, którzy | Sącz intabulowanej, mieli pretensye, aby ta- 
prawny tytuł do spadku wykażą, przeprowa- 
dzone, a część nie objęta ewentualnie cały 
RE jako bezdziedziczne Państwu przyznane 
ędą. 

i Brody, dnia 19. czerwca 1899. 


dnia ogłoszenia edyktu licząc zgłosili, gdyż 
w razie nie zgłoszenia żadnych pretensyj, w 
razie zapłaty pretensyj zgłoszonych lub uzna- 
nia takowych prawomocnym wyrokiem jako 
nieuzasadnione, powyższa kaucya za zgasłą 
będzie uznaną i prawo zastawu dla takowej 
intabulowane wykreślone zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział XII. 
Kraków, 22. listopada 1899. 


L. cz. A. 109/1899 (4). (10320 1—3) 

C k. Sąd powiatowy jako władza spa- 
dek po Filipie Scheibie pertraktująca podaje 
do wiadomości, że dnia 4. lutego 1898 zmarł 
w Sarnikach bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Filip Scheib. Niewiadomych 
z miejsca pobytu Elżbietę Huczewską i Józefa 
Scheib, spadkobierców, wzywa się, by w prze- 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia niniej- 
szego edyktu zgłosili się w tut. Sądzie i wnie- 
śli oświadczenie przyjęcia spadku, gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
nieobecnych w osobie Jana Deutschmana. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 10. czerwca 1899. 


L. cz. Ne. XVI. 7%01j99 (2) (10279 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy cywilny Oddział 
XVI. w Krakowie na prośbę Arona Rothber- 
ga poleca każdemu, ktoby znajdował się w 
posiadaniu zaginionej prywatnej kartki zasta- 
wniczej, napisanej w hebrajskim języku, pod- 
pisanej przez Judę Birnbauma z daty Kra- 
ków 8. listopada 1897, którą wystawca Izaak 
Birnbaum potwierdza odbiór depozytu 1200 
zł. dla narzeczonych Mordchaji Kantrowicza 
i Süssli Rothberg z tem, że depozyt zostanie 
zwrócony za zwrotem dwóch kartek depozy- 
towych, ażeby w przeciągu jednego roku, li- 
cząc od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu, 
kartkę tę tutejszemu e. k. Sądowi powiatowe- 
mu tem pewniej przedłożyli, ile że w prze- 
ciwnym razie dokument ten będzie za niews- 
żny uważany, a wystawiciel nie będzie oba- 
wiązany za niego odpowiadać. 

Kraków, dnia 2 sierpnia 1599. 


L. cz. Ów. 121099 (3) (10275) 

Przeciw Mojżeszowi Kohsowi ze Suł- 
kowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
witiesiorttym został do e. k. Sądu podpisanego 
przez Kasę oszezędnoś'i miasta Tarnowa po- 
zew o 188 zł. i 

Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty na 163 zł. zpn. 

(elem strzeżenia praw Mojżesza Kohsa, 
ustanawia się pana adw. dra Ma'awskiego w 
Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 15. grudnia 1899. 


G. Zl. Firm 685/99 
Kundmachung. * 
Das k. k. Kreis als Handelsgericht in 
Przemyśl macht kund, dass am 10. Septe - 
ber 1599 die Firma Eisler et Sóhne Wien 
in das Register für Gesellschafisfirmen einge- 
tragen wurde; 
2. Dass die Hauptniederlassung in Wien 
und Zweigniederlassungen sich in Znaim 


(10274) 


sienia_ prywatne- 


Gross-Meseritsch, Mistelbach, Kalnica ad Li- 
sko, Mikuliczyn (Worochta) und Przemyśl 
befinden; 

3. dass offene Gesellschafter dieser Han- 
delsgeselschaft, welche am 11. April 1871, 
ihre Thätigkeit begonnen, Sigmund Eisler in 
Kaschau, Max Eisler, Hugo Eisler und Gu- 
staw Eisler siad und dass jedem von ihnen 
das Vertretungsrecht zusteht. 

Przemyśl, 18. November 1699. 


L. cz. Cw. III 3423|99 (1) (10271) 

Przeciw  Abrahamowi  Seidenfrauowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez powiatową 
Kasę oszczędności w Wieliczce pozaw o 1130 
koron. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dnia 17. grudnia 1899 L. cz. 
Ów. III. 3423199 (1). 

Celem strzeżenia praw Abrahama Sei- 
denfraua, ustanawia się pana dra Leona Fi- 
schlowitza, adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 


kowe do Sądu w przeciągu jednego roku, odl zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 17. grudnia 1899. 


K. cz. firm 191|99 Pojed. I. 132. 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle, poleca wpisanie do rejestru dla firm 
spółkowych rozwiązanie się spółki jawnej 
prowadzonej dotychczas pod spółkową firmą 
„Menasche Margulies i Mojżesz Wolf hurto- 
wna sprzedaż żelaza i innych towarów żela- 
znych* jak niemniej i zgaśnięcie powyższej 
firmy. 

Równocześnie poleca wpisanie do reje- 
stru dla firm pojedyńczych, firmy „Kisen u. 
Fisenwarenhandlung en gross M. Wolf, 
której Mejżesz Wolf dotychczasowy spólnik 
powyżej wymienionej spółki w ten sposób 
używać będzie, iż pod odciskiem stampilii 
wyżej wymienionej firmy w ten sposób wła- 
snoręcznie się podpisze, iż napisze początkową 
literę „M.“ i nazwisko „Wolf“. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 11. listopada 1899. 


(10272) 


L. ez. A. 540,98 (7) (10323 1—38) 

. k. Sąd powiatowy w Bursztynie jako 
władza spadkowa wzywa niniejszem Bartka 
Denegę, niewiadomego z miejsca pobytu, by 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
zgłosił się w tut. Sądzie i wniósł oświadcze- 
nie do spadku po ś. p. Onyśce Unickiej, 
zmarłej w Lipicy dolnej dnia 5. lipca 1896 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze- 
nia, gdyż w przeciwnym razie zostanie prze- 
wód spadkowy przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się spadkobiercami i z kuratorem nieo- 
becnego Piotrem Turzańskim. 

Bursztyn, dnia 9. grudnia 1899. 


i wyżej! — 12 metrów — wysyłka franco oclona! Próbki na żąda- 


nie do wyboru, tak z czarnych, białych jak i kolorowych jedwabi 
Henneberga na bluzki i suknie, od 45 ct. do 14 zł. 65 ct. za metr. 
Prawdziwy wtedy gdy wprost odemnie pochodzi. 


G. Henneberg, fabrykant jedwabiu w Zurychu. 


c. k. nadworny dostawca. 


(Zarieh). 


VOTYKY TÓW TO 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
Lwów, plac Halicki £. 
Dywany — Materye na meble — 
Firanki — Portyery — Chodniki. 


Wybór kolosalny. Oeny mierne, 


L. 172. 


Obwieszczenie. 


We środę dnia 17. stycznia b. 


WELL AE * 90096 ba Aa 


poleca 
Makaty — Gobeliny, z 
Parawany — Ekramy E 
Szaliki — Futra pod nogi. iiba 
Poduszki — Meszty RT 5 
(201) 


ZA: I a A 
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r. o godzinie 9 przed południem 


SAGA 
Lwowska Filia 


Banku galicyjskiego dla handin i przemysłu 


ulica Jagiellońska L 3 
(dawny lokal Banku kredytowego) 
zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wiładrowych i asygnat kasowych 
Galic. Banku kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty, z zachowaniem 
zasttzeżonego wypowiedzenia. 
W zamian za książaszki wkładkowe Galic. Banku kredytowego wyda- 
wano będa na żądanie, bez żadnej przerwy w oprocentowaniu 


ZWEWIMZ CLA 0 3 


odbędzie się w lokalnościach tutejszego ekspedytu towarowego e. k. 
kolei państwowych publiczna licytacya znalezionych, a dotąd przez 
strony nie odebranych przedmiotów (Fundgegenstande) za III. kwar- 
tał 1899 r. 
Lwów, dnia 8. stycznia 1900. 
C. k. urząd kolejowy ruchu. 


4/,%, książeczki wkładkos e Lwowskiej Filii Banku galic. 
dla handlu i przemysłu. 

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 
a kończy się z dniem powszednim, poprzedającym zwrot takowych. 

W zakres działania Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu 
i przemysłu wchodzą wszelkie czynności bankierszie, a za tem: wymiana 
papierów, walut i kuponów, e<kort weksli, przyjmowanie na rachunek cze- 
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
z8 odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe. 1141 


Oddział zastawniczy 
Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przemysł 


udziela p:życzki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły 
złoto i srebro (parter w podwórzu). 


OKO PROROKA wacysawa Lubicza 
456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 


Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct. 


12 
"w". PPr us a S. Mszlieefai 
KSSOÓ, ul. Jagiellońska 1. 12 


polecają swój bogato zaopatrzony magazyn materyj na meble, portyer, firanek do okien, dywanów, chodników i dekoracyj pokojowych, 


niemniej w wielkim wyborze kapy na łóżka i serwety na stoły, oraz meble do salonów, sypialni, jadalni i męskich pokoi. 


odziana z 5 


2. 
Oreżwce R kolwiek porsoc. 
of wyrazu petii a, tłustym zety Lwowskiej. 


AE 


‘= 48 ,% najlepiej i najtaniej do nabysiu 
Pościel wp”ost w pracowni kołder i ma- 
teraców, u Józefa Schustera, Lwów, ulica 
Kopernika l. 5. 1050 


65 ct. pół klgr. Kawy iiei are 
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1 dobroci, aro- £ 
matyeznej do nabycia jedynie tylko w kandlu Le~ | 
omarda Syleckiego, Lwów, ul. Batorego 1. 2. | 
Pięciokilowe worevzki franco wysyłam do wszyst- ; 
kich miejscowości. 


Jerbaty 


wonią 
cheng zł, 2, Soucheng zbiór majo- 


znakomite w sma- 
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hardel herbaty | kawy | = ce do regulowania, piece do oświecania, trwa- ; 1: ro, : został I 
Wadrmiyr a R 5 j maj | lopalące, najnowsze modile. Uznane za naj- Z ulicy Kopernika ZOSLAA j 
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simy posławić na czele naszego prospektu. 
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falłszyw:j skromności, gdyż w ciągu relu 
rzedpłacicieli naszych pođdwoia się pr 
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dniał i nadal uwzględniać będzie życie bkieżąnć, po 26 
sprawami aktualnemi jednak, „Tygodnik* posiada i 
pragnie jeszeze rozszerzyć działy, w któwych wszystkie 
objawy życia umysłowego ludzkości traktowane Są 
w sposób przystępny i zajmujący, ale zarazem wyczeł 
pujący i gruntowny. 

Pod tym względem redzkcya robiła 1 robić będzie 


nić, kierująęe się wymienioną na czele prospektu zasadą, 
ża „powodzenie nakłada chowiązki*. 

Przechodząc teraz ġo muteryałów, jakie w roku 
1900 w „Tygodniku“ drukować zamierzamy, wymieni- 
my tylko część zanasów, złożonych w naszej tece re- 
dakcyjsel. 

Najpierw więc oświedczamy, że każdy prenume 
rator „Tygodnika ilustrowanego* będzie ctrzymywsśł cc 
miesiąc bezpłatnie jeden tora 


ezyli rocznie 1% tomów pism 


e. . . 

Henryka Sienkiewicza 

bez Żadnej dopłaty. 

Tym sposobem  przo iągu iat psru. kańdy pre- 
numerator „Tygodnika iilustrowanego*. stania sie po- 
siadarzem bibiioteki dzieł Śl nkiewicze, najcelniejszych 
utworów literztury polskiej. 


L:pszych powieści zagranicznych. 

Niezależnie od tego dział belatryst;czey w samym 
„Tygodnizu* będzie nadal prowadzony w tych samych 
co dotychczas rozmiarach. 

Prócz wspsniełej epopei bistorycziej 


ki. Sienkiewicza p. t. 
fńrzyżacy, 


którą autor zamierza ukończyć w roku przyszłym, posiadamy w 
tece następujące niwory gotowe: 


s» WIDZENIE 
Boleslawa Prusa, z illustracyami Jang Holewiúskiego. 
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Własna 


+ bie, prosi dla dzieci o starą ofńzież, bądź jaką- 
Wiadomość w Administracyi „Ga- 


jisA-zy 
aptycznych | 
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mierniczei raiseaigl 
Zamówienia i 


Kroó 


„Powodzenie nakłada obowiązki.“ Tę dewizę mu-< 


O pswodzenin wolno nam mówić otwarcie, baz, 
„złego liczba: 


„Tygodnik“ od pcczątku swego ist ienis uwzejlę-. 


nadal wszystko eo się da, żeby zadanie swoja wypeł | 


W dodatku tygodniowym dajemy przekłady naj-; 


Główna Ekspedycza „Tygodnika illustrowanego* wə Lwowie Pasaż Hausmana 1l. 9. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrowanego* razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza: 


Pragnącj otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na o”ładce) dopłac:ją za tom tylko 20 et. t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 ct., półrocznie za 6 tomów 
' ct, rocznie za 12 tomów 2 złr. 40 ct.. którą to należytość prosimy nadesłać nam wraz z prenumerałą. 

Pierwszych 12 t mów Sienkiewicza, z roku ubiegłego, zawierających: „Szkice węylem*, „Stary slugi“, „Hania“, „Jan'o muzykant”, „Listy « Ameryki“, „Z puszczy Białowieskiej", „Bez dogmatu”. 
„Jamioł*, „Organista z Ponikły*, „Listy z Rzymu, Weneeyi, Paryża”, „Kowedva z pomyłek", „Sachem“, mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą złr. 6:50, w oprawie złr. 890 za 12 tomów, 
Ozdobne okładki do opr.wiania półrocznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w eanie | złr. 90 ct, na przesyłkę i opakowanie okcadki dołączyć należy 20 et. 

Nowi prenumerztorowie otrz: mać mogą poczatek powieści Sienkiewicza „KKRZYŻAOY* do Nowego Rozu 1300 za doplata 1 zir. 50 et. 

as Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna Ekspedycya „TYGODNIRA: we Lwowie: Pasaż Hausmana 1. 9. 
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a pracownia tapicersza — Tapestry. 


RZĄUCA-POSNOdATSKI 


lat 27, mający kilka lat praktyki w 


| ATi 


dzieci, będąca w wielki j | 


| . Takie 
mechanicznych |pierwszorzędnych majątkach W. Ks. i na spłaty częściowe 
BA xa al dj Poznańskiego, w Galicyi od 14, roku, bez podwyższenia cen. 
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Najtańsza żródło zakupna 
wszelkich możliwych gstuuków dywa- 
nów, franek, portyer, chodników, kap, 

koców. kchder i der na konie 


z powodu zamiaru żenienia się poszu- 
kuje odpowiedniej posady od 1. kwietnia 
[1900 r. Łaskawe oferty pod adresem 
| „ządca” dział. ius. Gazety Lwowskiej. 
| l 
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mikroskopy, lupy 
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Zmiana lokalu. 


Sklep Iimatowicza 
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ILLUSTROWANY . 


? o 21. r a ak f . 
i „Z ROZNYCH PROG“ „Stanisław Potecki jaka felietonista,“ 
(Elizy Orzeszkowej, z illustracyami Antoniego Kamieńskiego. : oraz fragment wiekszej pracy Ńtanislawa Krzemińskiego : 
ZMIE ZZA „O Konarskim.‘‘ 
Jorfana, z illostracyami St. Sawiczewskiego. Dr. Gustaw Do iński dał nam rzecz 
„GOWY OBYWATEL „U wychawaniu w dawnej Polsce,“ 
ja ja 4 ja VAJ 41 o 1) y i 4 M jo i v h: . 

Artura Gruszy ciego, z iilustracyami E onst. Gorskiego. Ja p. Julia Krzymuska napisała pracę 
Prócz tego, Władysława Reymouta powieść z życia ludu 
„CHŁOPI 


Adam Kreczowiecki, autor popularnej powieści „Veto“, daje, 
nam nową powieść historyczną pod tytułem: 
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i Niezamykając się jedsak w badaniach nad przyszłością, 
i „Tygodnik“ będzie zawsze uwzględniał teraźniejszość. 
è Prócz odgłosów chwili bieżącej w Kronice tygodniowej, 


„Fiat lu x,“ dw i Kro] g0 
z pierwszych czasów istnienia Uniwersytetu Jagiellońskiego, ` prócz artykułów wstępnych, w których omawia się ważniejsze kwe- 
stye aktuali o-społeczne, damy obszerniej:zą pracę 


Bsiesiaw Prus zaś pisze specyaluie dla „Tygodnika“ większy | ? | 

utwór powieściowy p. t: („0 obecnych stosunkach chłopów polskich w Paranie, 
A g aT a ae G i W tym celu wydelegowaliśmy znanego powieściopisarca i 
A A 7 T 5 0% ; ; publicyste, Artura Głruszeckiego, który wyjechał do Brazylii, by 
„Nadto posiadamy w tece pierwszy a mieznany utwór Nar- tą przejrzeć się własnemi oczyma życiu chłopa polskiego na tle 
Zmiehowskiej p. t.: (bowych warunków. Wrażenia swoje, illustrowane widokami. zdej- 
„EU Ł A C.“ mowanymi na miejscu, drukować będzie pan Gruszecki w „Ty- 

zak. = . aa „|...  $godniku ilustrowanym.* 

Nazwiska wymienionych autorów mówią same za siebie, * 
Obok działa powieściowego uwzględniać będziemy historyę ; 
naszą i związane z nią w:padki dziejowe innych narodów, , 
Prócz interesujących artykułów Aleksandra Kraushara o 


Zabytkack i pałacach warszawskich, 


) 
) 
4 
` 
Ś 
5 
i 
5 


, CYZY 


4 
S 


f 


Co d» działu poezyi, to posiadamy w teco utwory: Kazl- 
¿ mierza Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, Jana Kasprowicza, Maryi 
* Konopnickiej, Antoniego Langiego, Andrzeja Niemojowskiego, Sta- 
NJ snisława Rossowskiego, Selima, Kazimierza Tetmajera i innych. 


(zusny historyk Aleksander Rembowski dal nam dwie prace z) W dziale srtystyeznym, o którego podniesienie 
¿dziejów dawn-j Polski; s ustawiezne czynimy starania, damy szereg reprodukeyi najznako- 
a N pai S mitezych utworów pendzla i dłuta mistrzów europejskich, ze szeze= 
TAN SREB KGK „„,  gólnem uwzględnieniem artystów polskieb. 
? WIE wi et e tiere VANOISE ONE j A Pragnąc ułatwić ogółowi zapoznanie się ze st «nem i rozwojem 
oraz z ;sztuki pol kiej, będziemy wyd wali NUMERA SPECYALNE, 
„STANISŁAW LESZCZYŃSKI." ; poświęcone w całości jednemu artyście, jak to zrobilismy w roku 
Oba studya boga'o illustrowane. "1899. W tece posiadamy materyaty literackie i artystyczne do od- 
Maryan Dubie ki napisał dla nas szkic p t: 


(tworzenia całokształtu twórezoś-i: Te-dora Axeutonieza, Anto- 
„MATKA WARNEŃCZYKA.* 


„niego Kamieńskiego, Wacława Pawliszaka, Piotra Stachie» 
Ohak tych prac posiadamy w tece studynm znanego psy-i 


„wieza, Leona Wyczólkowskiego, Franciszka Zmurki i w. i. 

Postanowiliśmy także zwiększyć Ticzbę reprodukeyi KOLO- 
chologa Juliana Ochorowicza, który w swojej paraleli histo. ROWYCH, zarówno w samym tekście „Tygodnika“ jak i w do- 
ryćznospsychologicz ej p. t: ;datkach nadzyryczajn; eh. 


SPOWTANIE 3 "R NJE $ W r p. zamierzamy dać cykl 12 obrazów kolorowych Bro» 

? „SŁO WIANIE n GERMANIE ; ,nislawa Gembarzewskiego, p. t.: 
¿rzuca ciekawe światło na czynniki wewaętrzne cdwiecznego za- oak « 
(targu dzicjowego pomiędzy rasą sł :wiańską a germańską, zatargu, ; itok żoinierzz. 
¿Ktory dzisiaj zaostrzył się tak silnie w Niemczech I Austryi.; Prawd/iwą ozdotą naszego przyszłego rocznika będzie nie- 
śStudyum więc Ochorowieza, pomimo dziejowego tła, jest pracą) znany dotychczas u nas cykl cbrazów JUŁIUSZA KOS-AKA, 
gna wskróś aktualną (ilustrujących historyę tak świetnie zapisanej w dziejach naszego 

W dziale l teracko-historyeznym studyum autora „Dziejów ; piśmiennictwa rodziny Fredrów. Niezależnie od tego postaramy 
literatury polskiej,“ Piotra Chmielowskiego, p. t: (się o powiększenie i ulepszenie działu iliustracyi chwili bieżącej. 
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Hirmu su aisanana: 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Ganeyi z Bukowiną przyjmują: 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


złr. 20 ct., rocznie 14 złr. 40 et. — w Calicyi i Bukowinie wraz z przesyłką pocztową: kwartalnie 3 złr. 75 ct. 
półrocznie 7 złr. 50 ct, rocznie 15 złr. — et. 
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